
PRGMUMSRftTA MMURCZNA,
Za I wyj. .Parana* M> .Wieca." 220M 

Z dostawą w miajaca

* '<►> i

N A IF^TTO SĆ  P6'<EXTOtf4 OPŁACfHO H T C Z A Ł I3H w  i i i ]  m m m i
lob pcceayflcą potat. 840 M

Za2 wyd. .Poranaa* i 440U 
Z dworeaową dostawą 

w mto^eo lob jme- 
syfleą pocztową . . 480 M

in ' i ir.y  ,
G M Z E T M 10 Mk.

I
R M N N M

wychodzi codziennie o godz, 6 rano i O godz. 1 po południu („Gazeta Wieczorna**)

°. T. interes. tew inrasi i się e blaszanie w sprawaci. redakcyjnych wyłącznie między godz. 6 a 7 wieczorem w biurze Ftetbkcyi przy oł, Sokala dfl 
Aękopeów nie zwraca się. — B t n  Adnfcitetraeyf otwarte codziennie ed godziny S-tej rano do godz. 7-me] wieczór, — TeMba r  ■ m  •jay Kr. EL

Nr. 6050. Lwów, piąteK 30 września 1921 Rok XII

N I E B Y W A Ł Y  R E K O R D
o s ią g n ę ła  g a z a  szw a jca rrK a  m a r k i Rslff-Frantk. Spiesicle więc do biur firmy
t  H  f  Ps^yMreUswe tiantlsws i Prainyslaw Towarzystw

JL JL A  SpótRa z ograniczoną odpowiedzialnością.

Lwów, ul. Podleskiego 8., '!, p.
Która nie m ogła, ar p ow odów  o d  siebie niezależnych, um ie­

ścić eRsporr&tów na „Targacn W sch o d n ich ".
POLECAM Y; Oryginalną gazą „Reiff-Franck. Maszyny rolnicze. Urządzenia mły­

nów. Pługi oryginalne Sacka itp.
Gen er. zastępstwo na całą Rzplitą Polską szwajcarsk.ej fabryki GAZY JEDWABNEJ 
Towarz. Akc. w Zurychu, oraz fcn y : S g. THEINE&* fabryki dla wyrobu KAMIENI

i MASZYN m łyńskich, PILZNO, (Czechy). — Telefon Nr. 413. 25811

Projelit ordymcyi wyborczej w Komisy! koasfyf.
Pierwsze kroki.

Lwów, 29 września.
Ckspose p. IFfonikowskiego było klasycznym 

wyrazem stanowiska jego, jako premiera. Sejmo­
wi ma niewiele do powiedzenia, a to, co mówi w 
chwili niezupełnie parlamentarnej szczerości, jest 
zgrzytem i gorzką prawdą pod adresem suweren­
nego audytoryum. Jego nawoływanie do zgody

ność tego wezwania. Między nim. a Sejmem leży 
przepaść nieufności wzajemnej i uprzedzenia. P. 
Ponikowski nie wie. na khn może się oprzeć, na 
kogo liczyć. Dlatego słowom jego daleka jest siła, 
i pewność celów i świadomość środków. Raczej 
jest to początek lawirowania, misternych zabie­
gów, by dogodzić wszystkim.

Wypowiedzenia w polityce zagranicznej nie 
grzeszą nowością. Bo i trudno tam o coś nowego. 
Jfadzieja na korzystne załatwienie palacych pro­
blemów terytoryałnych przez czynniki obce, uf­
ność w dodatnie ułożenie się sąsiedzkich stosun­
ków politycznych i gospodarczych — to deklama- 

, c m  ściśle związana z rolą każdego premiera poi-

I OPONY SAMOCHODOWE 
I PEŁNE OBRĘCZE GUMOWE

WSZYSTKICH WYMIARÓW
posiada na składzie

„A U T O -ST A R "
Kraków, Sławkowska 32.

Piifwize zowsdj mki ntî we] v PoIhi
odbędą się 1-go października 7921 r, o godifeifc. 
10-tej rano na połach folwarku „Oświecać —1 
10 minut drogi od zakładów obróbki drzewa — 
za placem wystawowym „Targów Wschodnich*'.

przy szosie Stryjakiej. 2405 
Bilety sprzedaje kasa Ko«kj.® >-Orki-f*ion. 

pawilon „F1", gruda VIII., stanowisko 15.

j Podczas .Targów Wschodnich'* trzymamy 
H umyślnych posłańców, którzy każdorazowe 
■ zamówienia odwr Ł 'e odstawią do miejsca 

p, — ac'enia. 2473

i*

1 UDrzyaie atawaiie uiW i
I Plerwize ziwodi in motorowej w Polste
|  u „Targart ro Łwswl (J iO IT ) ,
1 które odbędą się 1 października 1921. — Jak 

B donnscą, w orce wezmą takie odział 2616

]Iaiii itliit ljs | F M

skiego doby bieżącej. Premier w fiolecie, czy w 
czerwieni nie zdobyłby się zapewne na akcenty 
silniejsze. Już sam fakt wysunięcia woli narodu 
polskiego i przeciwstawienia jej woli przemo­
żnych czynników r^tronnych , byłby dyploma­
tyczną nielojalnością. A na popełnienie takich ,.nie 

(Ciąg dalszy na stronie 2-giej).
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lojalność!" nie pozwala osobom eksponowanym 
sytuacya w Polsce i obawa przed odosobnieniem 
— jakkolwiek dzisiejsze odosobnienie mimo hy- 
perprodukcyi kurtuazyi. niejednego nauczyćby 
-mogło.

Sprawom wewnętrznym brak kośćca progra­
mu finansowego. Finanse — to zagadnienie, przed 
którem wszystkie mne schodzą na drugi plan. I 
właśnie ta karta pozostała czystą, czekając na re­
ferenta fachowego. Ogólne zarysy, zakreślone 
przez premiera, mówią zbyt mało. Natomiast prze 
mawia przez usta p. Ponikowskiego tęsknota ogó- 
iu za Sejmem nowym, Sejmem lepszym, Sejmem 
zdeklarowanej ■ większości. Zdaje się, że to prze­
trwanie do jaśniejszego jutra jest istotą programu 
nowego gabinetu.

Swój ustęp osobny w mowie p. (Ponikowskie­
go znalazł Lwów i — przyznać to trzeba — ustęp 
'piękny. N5e po raz pierwszy słyszy to miasto sło­

wa uznania i gorącej sympatyi z bliższych i dal­
szych stron Pólski. Kiedyś uznanie to przybrało 
formę najwyższego odznaczenia za męstwo. Dziś 
padają z trybuny sejmowej, w obliczu przedstawi 
cieli państwa i narodu nowe "wyrazy uznania, tym 
razem za pracę pokojową i twórczą. I istotnie — 
te dwa wielkie wysiłki: pierwszy, orężny, w o- 
bronie swojej polskości i nietykalności kresów — 
drugi, ku podniesieniu dobrobytu i potęgi ekono­
micznej państwa, lśnić będą jak najświetniejsze 
klejnoty w węźle, spinającym Lwów z Polską na 
wieki.

LWów umie być wdzięcznym tym, któ­
rzy dobrze o nim myślą. A p. (Ponikowski myśli o 
nim dobrze i serdecznie.. I tern — lepiej od swych 
programów politycznych — podbił sobie — jako 
człowiek — serca tych, którzy losem i uczuciem 
związani są z mitrami zawsze wiernego".

A. N.

Hym ans — i dlatego niech mi pan w ierzy, że 
koniecznie .. musicie pow ściągnąć swoje uczu* 
cia narodow e. Mam głębokie przeświadcze-t 
nie, że projekt mój stanow i z ło ty  środek i zos 
stanie przez obie strony  przyjęty . Chardigny 
komentuje rezolucyę zgrom adzenia Ligi Naro­
dów w ten sposób, że św iat cały  zaleca obu 
stronom przyjęcie projektu Hym ansa. Z pew-' 
nością nikt nie będzie próbow ał projekt ten 
narzucić stronom  silą, tak, że stan  obecny mo­
że trw ać  i nadal, ale w, takim  razie Polska i Li­
tw a  będą m iały przeciw ko sobie opinię ca łe . 
go św iata, zw łaszcza zaś Polska, k tórej sy tu- 
acyę pogarsza obecność Żeligowskiego w 
Wilnie. Polska i L itw a m ają tylko dwie dro­
gi: albc przyjąć projekt Hym ansa, albo też 
żyć dale; w stanie obecnego prow izoryum

HACKING UMYWA RĘCE.
W arszaw a, 29. w rześnia.

(Telef.) (m) Z w yw odów  Sahm a w sejmie 
gdańskim  zasługuje na uw agę opinia, że Hac- 
k in g . zam ierza w przyszłości usuw ać się za­
sadniczo od spraw , dla niego niewygodnych 
i oddaw ać je bezpośrednio pod decyzyę Rady 
Ligi Narodów. •

Wiadomości telegraficzne.
(Telef.) (m) Powrót Naczelnika Państwa

do W arszaw y  oczekiw any jest dziś przed  po­
łudniem.

(E. E.) Umowa komunikacyjna z  Rumu­
nią. Dnia 27. bm. pow róciła z B ukaresztu de- 
legacya polska z ram ienia m ipisterstw a kolei, 
k tóre zaw arło  tam  um owę komunikacyjną z  
Rumunią.

(E. E.) W  klubie P. S. L. dokonano w y ­
boru nowego prezydyum . P rezesem  klubu zo­
sta ł p. W itos, jego zastępcam i pp. R ataj i D ęb­
ski^

(Telef:) (m) O powiększenie kontyngentu 
emigrantów. M iarodajne koła polskie w Ame­
ryce w szczęły  staran ia  u w ładz w aszyngtoń­
skich o powiększenie kontyngentu em igran­
tów  obyw ateli polskich z 35.000 na 45.000. 
S tarania te są rozw ażane życzliw ie przez rząd  
waszyngtoński.

(PAT) Odpowiedź Lloyda George‘a do 
De Va!ery będzie przesiana telegraficznie jesz­
cze w ciągu dnia dzisiejszego. Tekst odpowie­
dzi nie zostanie w Londynie ogłoszony przed 
dojściem jej do rąk  przew ódcy irlandzkiego. 
W  nocie swej prem ier angielski ponawia po­
przednie zaproszenie na konferencyę, która 
obecnie odbyłaby się w Londynie.

(PAT) Mustafa Kemal Basza zarządził 
mobilizacyę powszechną.

(P a T) Zniesienie sankcyi. P rzew odniczą­
cy  R ady N ajw yższej zaw iadom ił zastępcę 
niemieckiego M ayera, że gospodarcze sank- 
cye zostaną zniesione z w ażnością od dnia 30. 
bież. mies.

N A D E S Ł A N E *

DENTYSTA Dr. i .  KATZNER
L w ów , isl. L e g io n ó w  35  152S

pow rócił i p rzy jm uje  od godz. 9 do 1 i od 3 do fc. 

S pecya iis ta  chorób  skórnych  ł  w enerycznych
D r .  N " .  G O L D S T B I N ’
b. elew  kliniki w iedeńskiej i berlińskiej pow rócił i ordy, 
nuje dla kob ie t od godz. 10—12, dla mężczyzn od  2—5 
w niedziele i śwjęta od 9 —12. K raszew skiego  3. 1540

Specyaiista chorób  R | „
sk ó rn y ,h  i w ener. v i a  d L r l W j U f f t
sekun  aryusz szpitala pow szechnego p o w ró c ił i ordy­

nuje S ło w a c k ie g o  4, naprzeciw  gl. poczty. 2490

TORBĘ NA AKTA
z dokumentami na nazwisko Henryka Drozdo­
wski go, zgubiono w Biurze mieszkaniowem 
„Targów Wschodnich* na dworcu, o godz. 4 po 
poluiniu we środę. Znalazca zechce łaskawie 
zwrócił za Wysokiem wynagrodzeniem do firtny  
Mańkowski i Sadowski, 3- go Mąje L6. 2fĄ3

Projekt nowej crdynacyi wyborczej w komisyi konstytucyjnej.
Co mówi o nim prof. Buzek.

W arszaw a, 29. w rześnia. 
(Telef.) (m) Po posiedzeniu kom isyi kon­

sty tucy jnej, na  którem  om awiano rządow y 
projekt ordynacyi wyborczej do Sejmu 

1 senatu,
korespondent W asz zw róci! się do prof. Buz- 
tka, referen ta tej sp raw y  na kom isyi z prośbą 
<o bliższe szczegóły.

K onstytucya nasza — m ów ił p. B uzek — 
przew iduje rządy  parlam entarne,-a zatem  rzą- 
łiiy większości’ sejmowej. Z tego powodu na­
leży  w ybrać  system  w yborczy  proporcyonal- 
e y , k tó ry  byłby najbardziej zgodny z zasa­
dami rządów  parlam entarnych i utrudniałby 
ffjrzytem rozpadnięcie się Sejmu na szereg 
Irakcyi. Im więcej bowiem  będzie ugrupow ań 
w Sejmie, żem częstsze grożą nam przesilenia 
gabinetow e i tem  słabsze m uszą być rządy  w 
państw ie. ,

Jeżeli z tego punktu w idzenia badam y 
przedłożenie rządow e, spostrzegam y, że 

system  wyborczy, proponowany przez 
rząd, zaw iera  liczne usterki. 

Usunięcie możliwości tw orzenia zw iązków  
w yborczych, k tó re  dopuszcza projekt, uw a- 
ta m  za postulat w ażny p rzy  uchwalaniu no­
w ej ordynacyi. 'Osobiście — m ówił dalej p. 
Buzek —- byłbym
1 za zastosowaniem u nas system u fran­

cuskiego.
W e Francyi oblicza się ilość głosów w ten 
sposób, że dzieli się liczbę w ażnych głosów, 
oddanych w okręgach, przyczem  każde stron ­
nictw o otrzym uje tyle m andatów , ile razy  
p ie ś c i  się dzielnik w yborczy  w ilości głosów, 
o trzym anych przez daną listę. M andaty, nie 
obsadzone w tem  głosowaniu, przypadają na 
rzecz najsilniejszej g rupy w yborczej w okrę­
gu. U nas m ożnaby zastosow ać tę zmianę, że 
m andaty, nie obsadzone w danych okręgach, 
nie by łyby  oddaw ane najsilniejszej grupie te ­

go okręgu, lecz sz łyby  na rzecz listy pań­
stw ow ej.

W szystkie mandaty, nleebsadzone w  o- 
kręgach, dzieliłyby się potem między 

stronnictwa
w ten sposób, że głosy, n iew yzyskane w po­
szczególnych okręgach, a należące do stron ­
nictw , zliczałoby się razem, a  następnie dzie­
liłoby się m iędzy te stronnictw a, z tem  atoli 
ograniczeniem, iż żadne stronnictw o z listy 
państw ow ej nie m ogłoby otrzym ać więcej, a- 
niżell połowę m andatów , zdobytych w okrę­
gach.

Spor o to, czy  w ybory m ają być  przepro­
w adzane przez adm inistracyę, czy też  przez 
sądy, omija w łaściw ą istotę rzeczy .

Zachowanie czystości wyborów  
da się przeprow adzić przez bardzo  szczegó­
łowe przepisy, uniemożliwiające nadużycie. 
W  państw ach zachodnich przeprow adzanie 
w yborów  należy do w ładz adm inistracyjnych, 
pewne zaś szczególnie w ażne funkeye są tam  
poruczane komisy om w yborczym , w których 
skład w chodzą reprezentanci w szystkich stron 
nictw , posiadających w łasne listy w yborcze. 
W  krajach dem okratycznych zachodnich 
w prow adzono

stałe listy w yborcze, 
które są co roku kóntrolow ane i służą nie ty l­
ko do przeprow adzania w yborów  parlam en­
tarnych, ale także i innych, jak np. sam orzą­
dowych. Projekt rządow y przyjm uje zasadę 
listy, ustalonej ad hoc. Należałoby, się zasta ­
nowić, czy u nas nie dałoby się zaprow adzić 
list stałych.

Należy zaznaczyć, że 
p. Buzek wyznaczony zostanie najpraw­

dopodobniej referentem na plenum 
przedłożenia o ordynacyi w yborczej do Sej­
mu i senatu i że jego opinia w  tej spraw ie za­
sługuje na bliższe poznanie.

Rozstrzygnięcie górnośląskie około 10. październ ka.
Warszawa, 39 września, i dal na sesyach nadzwyczajnych pod przewodnic- 

(Tetef.) (m) Zgromadzenie Ligi Narodów u- J twem hr. Islii‘ego tak, że około 10 października 
kończy swą sesyę przypuszczalnie w dniu 1 paź- j  br. nastąpi prawdopodobnie rozstrzygnięcie spra- 
dziernika br., Rada Lagi zaś obradować będzie na | w y górnośląskiej.

SPRAWA GAUĆYI WSCH. W LIDZE NAR.
Genewa, 29 Września.

((RAT.) (Od specyalnego koresp.) l4a wczoraj 
Iszem zgromadzeniu Ligi uchwalono bez dyskusyi 
jednomyślnie wniosek, wzywający Radę Ligi, by 
zwróciła uwagę mocarstw sprzymierzonych i sto 
warzyszonych na konieczność uregulowania w 
jak najkrótszym czasie stanu prawnego (situatkm 
juridique) wschodniej Małopolski.

LIGA NARODÓW PRZENIESIE SIE DO 
PARYŻA.

Wanaawa, &  woMtaia.
M  P c® e  otMWPaapcai tu wiadomo

ści, Rada Ligi Narodów ma przenieść się do Pary 
ża dla ostatecznych obrad nad ustaleniem granicy 
górnośląskiej.

HYMANS O SPRAWIE POLSKO - LIT.
W arszaw a; 29. września.

(Telef.) (m) Pp. Hym ans i pułk. C hardi­
gny  rozm awiali z p. Kazimierzem Sm ogo­
rzew skim  w spraw ie wileńskiej. P . Hym ans 
dał w yraz  nadziej, że rządy  interesow ane po­
winny poczynić pierw sze kroki, podyktow a­
ne zdrowym rozsądkiem, który im wskaże 
Mjwwue. jakie mają jtafe* etanowleke. Zna 
fwn m meto Po toto — m ówił
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K IN O  LEW  ( F ' 'Ł- rm o n la ) .  Dr.iś w czw arte , dnia 29-go w rześn ia b. r.

JSSBfiSg, P A W  NOWEGO JO A K U ££»i& £L
W spaniała, przepyszna w ystaw a bogactw o, dem on kuszącej rozpusty  w  postaci kobiety, denTMi' gry, ru leta  
Tragiczne i saty ryczne trak tow an ie  życia am erykańskiego. Intrygą d ram atu  uzupełniają  typy barw ne i z ekspre.

syą doskona e odtw orzone, N .jnow sze kostyum y, n iezrów nan reżyserya. 26 )5

Dr. Fiid:;k u Naczelnika Państwa.
(Korespondencya własna „Gazety Porannej").

Warszawa, 28 września.
Z wiarygodnego źródła dowiaduję się, że dr. 

Stefan Fedak, ojciec sprawcy atentatu lwowskie­
go, był przed czterema dniami przed zamachem 
na audyencyi u Naczelnika Państwa. 'Pan Fodak 
przedstawiał Naczelnikowi Państw? postulaty e- 
konomiczne Rusinów. Andyencya trwała prawie 

. dwie godziny.
 ----  . R.

Na tronie ram chu na N crslnika.
(Od naszego korespondenta).

Bielsk, 28 września.
W prze jeźdź ie do Wiednia aresztowano wczo 

raj córkę dra Stefana Fedaka. a siostrę sprawcy 
zamachu lwowskiego, Irenę Fedakównę. Przy de- 
wizyi osobistej znaleziono bardzo, ważne doku­
menty polityczne. Fedakówna wyjeżdżała dc Wie 
dnia w  celu wpisania się jako słuchaczka do Aka­
demii eksportowej. Znalezione przy niej dokumen 
ty  nie mają nic wspólnego z zamachem lwow­
skim, rzucają natomiast bardzo ciekawe światło 
na polityczną działalność Rusinów lwowskich i 
ich stosunek z emigracya.

t" —

Polska w przyszłaśsi będzis wralknni m carstwem.
Bogactwa Polski — rezerwoareta dla państw brłtyckiich.

Konfereucya nad polepszeniem koiuunikacyl między Polski? a Łotwą. — Polska wzbudza entu-, 
zyazm u gości. — Wyęieczka po ziemiach Polski. >— Ufundowanie cegiełki na Wawelu. — Im­

ponujące wrażenie z Targów Wschodnich,
Dzięki uprzejmości p. radcy Franciszka 

'Moskwy z Ministerstwa kolei, uzyskał nasz 
współpracownik (b) rozmowę z bawiąca w 
dniu wczorajszym we Lwowie reprezenta- 
oyą kolejnictwa państw bałtyckich, repre- 
7©niowarycli przez pp.: Nichotn (Pmlan- 
dya), von Selia, reprezentant Ministerstwa 
spraw zagranicznych Estonii, Rosenthal 
(Estonia), Tueki uth i Bacs z Łotwy.

Lwó w, 29 września.
Jak wiadomo Panu — rozpoczął p. Nicholn —

£ łbył się niedawno w Helsingforsie zjazd mini- 
Łtrów spraw zagranicznych państw bałtyckich i 
Polski, na którym zapadła uchwała, ie  należy od­
być konferencyę w sprawie polepszenia komimi- 
l:acyi między W arszawa a Helsingforsem, a man­
dat urządzenia poruczono Polsce. Konferencyę tę 
zdołano dn Warszawy na dzień 21 września i od­
bywa się ona jeszcze 'do tej pory. Ponieważ ocze­

kujemy jeszcze dyrektyw od naszych władz prze 
łożonych, skorzystaliśmy z wolnego czaau i dzię­
ki uprzejmości Ministerstwa kolei, zwiedziliśmy 
niemal cała Polskę.

Niezwykłe wrażenie — mówił p. Nicholn — 
wywarł na nas Kraków. Historyczne to miasto 
jest dowodem wielkiej przeszłości i kultury Pol­
ski. IP. Rosenthal, który zwiedził całą Europę, o- 
świadczył, że Kraków pod względem zabytków 
historycznych ma w Europie jednego tylko kon­
kurenta, a tym' jest miastc Toledo w Hiszpann. 
Fakt, iż Wawel restauiuie się jedynie kosztem 
społeczeństwa, do tego stopnia zaimponował *i 
wzruszył gości, że impulsywnie będąc pod wiel- 
kiem wrażeniem ufundowali cegiełki? z napisem: 

i „Suomi, Eesti i Łatwi ja, delegaci Finlandyi, Esto­
nii i Łotwy na konferencyę kolejową, 24 września 

i 1931.“ P. radca Moskwa na obiedzie podziękował 
gościom za tak serdeczne objawienie swoich u-

czuć dla naszego narodu i zaznaczył, że gdyby d  
Panowie to byli uczynili w kilka godzin później, 
byłby to uważał tylko za wyraz kurtuazyi, a  po­
nieważ to uczynili w pierwszej chwili, uważa to 
źa ofiarę serca i za to im serdecznie dziękuje.Ml'

Na zapytanie, jakie są u nas stosunki komuni­
kacyjne, oświadczyli goście, że komunikacya w 
Polsce jest idealna, źe przeszła wszelkie ich ocze­
kiwania; a dowodem, jakie zaufanie mają do pol­
skiej kolei jest fakt, że zegarki swoje reguiowah 
Przy wjeździe do stacyi wedle rozkładu jazdy. 0 -  
gólne wrażenie z Polski wywożą Jak najkorzyst­
niejsze. Zdaniem ich, Polska ma warumki, jak naj-' 
większego rozwoju, dzięki swrnim skarbom natu­
ralnym.

„Targi Wschodnie" zaimponowały .nam nie­
zwykle — mówił p. von Selia — tak? olbrzymia 
wystawę, świetnie zorganizowana i Pr ze / tak ol­
brzymie tłumy zwiedzaną, 'zadko można wi­
dzieć. Specyalnie zainteresował nas Drzemysł na­
ftowy i chemiczny, a zwłaszcza bezkonkurencyj­
ne wyroby prof. Mościckiego, które dla państw 
bałtyckich mają pierwszorzędne znaczenie. Z 
wszystkich tych niezmiernych bogactw Polski, 
państwa bałtyckie będą korzystały. „Targi 
Wschodnie", to nieśmiertelne dzieło i przyszłość 
Lwowa, a porządek zewnętrzny w mieście uświe­
tnia to dzieło. Na pytanie, ozy Lwów ma charak­
ter mlasta polskiego, goście okazali wielkie zdftt- 
'mienie, twierdząc, że polskość miasta nie ulega 
dla nich wątpliwości i że polskość tę piękny 
Lwów krwią swą stwierdził.

•Na zapytanie, co sadzą goście o spadku na­
szej waluty — odpowiedział p. von Seiia — że u- 
waża go za przejściowy, gdyż taki kryzys jak my 
obecnie, Łotwa już przeżyła. Uzdrowiły się u nich 
stosunki z chwilą, gdy ministerstwo ska-bu objął 
człowiek wychowany w Ame-yce i do tego sto­
pnia poprawił walutę, że funt angielski w ciągu 
trzech miesięcy spadł do połowy. Minister teit 
jest człowiekiem niezwykle energicznym, stwier­
dził on, że do banków łotewskich dwa razy w mie 
siącu, a to 1 i 15 wpływają wielkie kwoty w ob­
cej walucie, składane przez rozmaite instytucye, 
nie mające zaufania do własnej waluty. Instytu­
cye te potrzebując pieniędzy do wypłat, wybiera­
ją z banków zdeponowana obcą walutę, którą, 
następnie na czarnej giełdzie wymieniają na swo­
ją, dewaluując w ten sposób własną walutę Wów

JERZY BANDROWSKI.W w -y*v V * '

Po uroczystościach.
• / ’ Lw ów. 29. września.

Niezapomniane dni!
Kiedy /  dziś siadam , aby  napisać o nich, 

czuję, że nie mogę,
Znowu w  w irow ym , huraganow ym  pę­

dzie przelatują przed memi oczami rzeczy  wi­
dziane i znowu robi mi się w duszy chaos ra ­
dosny w rażeń, albo bardzo silnych, albo nie- 
ledwie nieuchw ytnych, tak  • są w zruszające 
i tak głęboko osobiste.

' Trudno o kronikarski fejleton, łatw iej bę­
dzie napisać coś w rodzaju listu do Lw owian. 
O w rażeniach, o tern, co się słyszało , co moż­
na było zauw ażyć. Porządku, ani ładu w tem 
w szystkicm  żadnego nie będzie, ale będzie 
przynajmniej jedno — to  jest szczerość.

Jak wiadomo, było dużo zjazdów i dużo 
przyjęć. M iasto huczało od bankietów  i rau­
tów, jasno oświetlonymi ulicami uganiały sa­
m ochody z dostojnymi gośćmi, w  klubach i ka­
synach g rały  orkiestry . D aw ny kronikarz 
byłby  się szeroko rozw odził nad takiemi p rzy ­
jęciami, w yliczyłby i opisał w szystkie dania, 
s ta ra łby  się wszelkiemi siłami przyczynić 
swem u miastu jak najwięcej św ietności i,splen­
doru. Dlaczegóż nie m iałby tego zrobić kroni­
karz dzisiejszy? W szak gości należało p rzy ­
jąć i to jak najw ystaw niej i Lwowianin ma 
praw o wiedzieć, czy tak  zrobiono.

Z dumą zaznaczam  że  tak.
Pyłem  na obiedzie, jaki dla dziennikarzy 

w ydał „Bank Przem ysłow y" w hotelu Kra­
kowskim  i faktycznie byłem  zdumiony hojno­

ścią i w ystaw nością przyjęcia. Nie żałow ano 
niczego, jak za najlepszych, powiedzm y ra ­
czej — najtańszych czasów . T^en obiad to  byl 
praw dziw ie pański giest.

Aby Lwowianom  na przykładzie poka­
zać, co takie pi zyjęcie znaczy, powiem, że je­
dna z firm przez całą dobę nieprzerw anie 
pracow ała nad przyrządzaniem  trzech tysię­
cy „kanapek". A trżeba wiedzieć, że rów no­
cześnie zajęte by ły  tą  pracą i inne firmy. Zaś 
„kanapki" to tylko przekąska po wódce. Ła­
two sobie w yobrazić, jakie to by ły  olbrzymie 
obiady, które należało zorganizow ać do osta­
tniego szczegółu. Podkreślam  tu nie wy sta w- 
ność obiadów, lecz pracę, na jaką trzeba się 
było zdobyć, aby gości odpowiednio pęzyjąc.

Jakie w rażenie Lw ów zrobił na przyjezd­
nych ?

Jak najlepsze.
Rozm aw iałem  z redaktoram i kilku pism 

w arszaw skich.
Jeden z nich ośw iadczył mi wprost, że 

Lw ów  jest dziś najmilszem, najprzyzw oitszem  
m iastem  w Polsce. Drugi, korespondent pism 
am erykańskich, który  parę tygodni temu był 
we Lwowie, stw ierdził z podziwem, ze ceny 
stosunkow o bardzo m ało podniesiono.

— To nadzw yczajna rzecz! — m ówił mi. 
— I ja to w korespondencyi podniosłem! W i­
działem  odezw ę rzeźników, w zyw ającą do 
niepodnoszenia cen. Ostatecznie nie byłoby 
naw et nic dziwnego, gdyby w takim  czasie 
ceny podniesiono. Vv W arszaw ie żadna siła 
nie zdołałaby kupców od tego pow strzym ać.

Podnoszono uprzejm ość konduktorów 
tram w ajow ych.

— Gdzieby on panu w ydał w W arszaw ie 
resz tę  ze stu1, rubli! Ani mu się śni. A jak oni

tam  pokrzykują na publiczność.
P-zechodziliśm y w południe, z innym zmo- 

wu kolegą koło całego szeregu dorożek. Ko­
lega był zmęczony.

[ — W ziąłbym  dorożkę — odezw ał się d a
mnie — ale cóż, w szystkie konie jedzą, żaden 
dorożkarz nie zechce jechać.

— Dlaczego ?
— No, do  konie je d z ą . . .
— A ja panu mówię, że poiedzie k a ż d y . . ,
— Niemożliwe . . .
—  Zaraz się pan p rzek o n a . .
P ierw szy  z brzegu dorożkarz usłużni®

zdjął koniowi w orek z obiadem ze łba i poje­
chaliśmy bez śladu jakiejś aw antury.

To samo było z obsługą w restauracyach.
— Obsługa św ietna! —v • zachwycali się- 

W arszaw iacy. —  To dziwne, u w as są  jesz- 
'cze s ta re  zw yczaje i stosunki. Pan  na garsona 
dzwoni, a on pana za to nie zeklnie? W  W ar­
szaw ie już dawno byłaby  aw antura . . .

— Macie we Lwowie m nóstwo pięknych 
kobiet! — mówił ktoś inny.

— Nie nowina! — odpowiedziałem. —- 
Ale w W arszaw ie też jest pięknych kobiet 
dość!

— Zapewne! Tylko, że ładne W arsza­
wianki są jakieś pyszne, podczas gdy wasze 
m ają bardzo dużo prostoty  i w dzięku . . .

Jednem  słowem  — L w ów  jest „pierw sza 
klasa!"

W iedziałem o tem  oddawna. Faktycznie 
— najmilsze miasto w Polsce. I naw skróś pol­
skie. - ,

Ale cieszę się, że i „szeroki św iaf* o tem 
się dowiedział.

A Lwowianin — niech wie o tem. ze tak 
jest, n. -
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P u n k t  z u o r n y  fila p z M u ia  oa m  m i t

Kawiarnia Ziemiańska
Lwów, Batorego 6, I. p.

Przez czas Targów Wschodnich w y d a je  się śniadania, obiady, kolacye
o każdej porze.

Bufet obficie zaopatrzony we wszelKie potrawy i napoje,.
Wina pierwszej jakości* 22495

 la. zarządził konfiskatę wszystkich obcych
('walut, zdeponowanych w bankach i zmusił ich 
właścicieli do sprzedania ich po kursie przymuso 
wym. Waluta łotewska po wytępieniu spekulacyi 
dzięki olbrzymim bogactwom kraju musi się po­
prawić.

Wiadomość o zamachu ua życie Naczelnika 
.Ptaóstwa zrobiła na gościach bałtyckich wysoce 
p rzyk re  wrażenie i na potępienie tego czynu brak 
firn było wprost stów.

Zaznaczywszy raz jeszcze, ae Polska "wywar 
fta na nich niezwykle korzystne wrażenie, oraz że 
wywożą ae Lwowa jak najmilsze wspomnienia, ży 
caeniem jak najlepszego ułożenia się stosunków 
między Polską a państwami przez nich reprezen- 
torwanemi, zakończyli goście rozmowę i wieczo­
rem o godz. 1.10 odjechali do W arszawy.

Trzeci i czwarty dzień Targ iw.
* - - Lw ów , 29. w rześnia.

Ą  (§) Ruch na „Targach “ choć już zaraz 
flnia pierw szego by ł niezw ykle ożyw iony, z 
Jcażdym dniem w zrasta. Z w szystkich stron 
państw a nadciągają mniejsze i w iększe grupy, 
tak  zaw odow e, jak też i z poza sfer kupiec­
kich, celem oglądnięcia eksponatów, w ysta ­
w io n y ch  na „Targach". Szczególnie w  godzi­
n a c h  popołudniow ych w niektórych paw ilo­
n a c h  panuje taki ścisk, że ustaw iać się muszą 
'ogonki. Już od poniedziałku zw iedzają „T ar- 
feT  wycieczki nie tylko m łodzieży szkolnej 
lw ow skiej, ale także i pozalw owskiej, a na- 
'w et z K rólestw a. W czoraj naprzyklad przyje­
c h a ła  specyalna w ycieczka uczenie pew nego

konw iktu w  Sosnow cach pod 
tw em  przełożonej i przez całe praw ie popołu­
dnie podziw iała okazy w ystaw ow e. Tram w aje 
już od samego rana są przepełnione, a choć 
dyrektor Tomicki w godzinach popołudnio­
w ych praw ie, że co minutę puszcza w  ruch 
wóz tram w ajow y, panuje w  nich takie p rze­
pełnienie, że  jedzie się w prost z narażeniem  
życia. Nie w strzym uje to jednak nikogo, by  nie 
pośpieszył zobaczyć, co Polska w y tw arza  
względnie oferuje na sprzedaż. Ale nie tylko 
Jiczba oglądających jest tak wielką, lecz także 
i liczba kupujących. Choć w niektórych dzia­
łach ruch targow y  jest słabszy, to za to w in­
nych jest w prost olbrzymi. I tak fabryka k ra ­
kow ska „Autom otor“, k tóra w ystaw iła  6  sa­
mochodów fabryki „S teyer“, ^-sprzedała je za­
raz  w  pierw szych dwóch, .dniach, a rów nocze­
śnie otrzym ała zlecenia na cały  szereg dal­
szych sam ochodów. N ajw iększy obrót pajn je 
w  dziale tekstylnym , drzew nym  i m aszyn rol­
niczych. Ogólny obrót do w czoraj wieczorem  
przekracza kw otę półtora m iliarda m arek. Nie­
które firm y m ają' zlecenia na przeszło pół roku 
i dalszych praw ie że nie przyjmują. Liczba 
zw iedzających „T argi“ wynosi przeciętnie 
dziennie 15 tysięcy  osób, a  niektórzy zwiedzili 
je po kilka razy , gdyż dla gruntow nego zw ie­
dzenia okazów  trzeba przynajmniej 24 go­
dzin. W  pawilonie francuskim, w  pawilonie 
„Oikosu“, w pawilonie tytoniow ym  — ścisk 
jest najw iększy. Odbiorcami tow arów  są prze­
ważnie kupcy ze wschodniej Małopolski, któ­
rzy  do Królestwa trie w yjeżdżają i wolą się za- 
ooatryw ać na dłuższą m etę u w ystaw ców  z

Królestwa, sprzedających na „Targach".
W obec w prost szalonego ruchu, zapo­

wiedzi w ycieczek oraz reprezentantów  kupie- 
ctw a zagranicznego. Rada N adzorcza „T ar- 
gów “ uchwaliła przedłużyć term in trw ania  
„T argów “ o dalszych 5 dni, tak, że zamknięcie 
nastąpi zamiast dnia 5., dnia 10. października 
o godzinie 5 po południu. Już dotychczasow y 
p rzebieg  „T argów " potw ierdza fakt, że „T ar­
gi W schodnie" tw orzyć  będą now ą epokę w 
życiu handlbwem m iasta. Niepomierną zasłu­
gą inieyatorów  „Targów " będzie może nie ty - 

■ Ile sprzedaż tow arów , ile fakt, że dano sposob-
Drzewodnic- !ność tysiącom  kupców i przem ysłow ców  o-

glądania w szystkiego, co Polska w ytw arza. 
Z ust całego szeregu przem ysłow ców  dowie­
dzieliśmy się, że # e  mieli pojęcia, że Polska 
np. tyle i tak różnych m aszyn w yrabia. Jeden 
z fabrykantów  znalazł np. na „T argach" m a­
szynę, której poszukiw ał od 2 lat za granicą 
bezskutecznie i zrobił też większe zam ów ie­
nie. „Targi" imponują wszystkim , nie tylko 
mnogością, ale bardziej jeszcze jakością w y­
staw ionych okazów. N aw et reprezentanci za­
g ran icy  w yrażają  głośno swój podziw i uzna­
nie dla w yrobów  naszego przem ysłu, k tó ry  
może śmiało k o n laro w ać  z najlepszymi w yro ­
bami zagranicznym i.

NA TARGI WSCHODNIE.
Warszawa, 29 września.

(Telef.) We środę dnia 28 bm. wyjechali 
członkowie Izby handląwej angielskie; i poseł wło 
ski Tomassini wraz z rodziną na Targi Wscho­
dnie i przybyli do Lwowa dziś dnia 29-go 
bm. pociągiem pospiesznym o godz. 9.15 przed 
południem.

W  piątek przyjeżdża do Lwowa wycieczka 
składająca się z kilkudziesięciu słuchaczy wyższej 
szkoły handlowej w Warszawie, jedynego takiego 
zakładu w Polsce, postawionego na równi z za­
kładami wyższymi. Słuchacze przybędą do Lwo­
wa celem zwiedzenia Targów Wschodnich.

Dr. Henryk SiSerhand
-5, Kras c- icłi*8. I. p. 261S

Przemysł drzewny 
na „Targach Wschodn ch“ .

Lw ów , 29. w rześnia.
> ' Rozpocząłem  zw iedzanie poszczególnych 
pawilonów „Targów  W schodnich".

Dopiero podczas takiego szczegółow ego 
ew iedzania widzi się, ile skarbów  na „T ar­
gach" zgromadzono. Z tego można też po­
wiać, jak usilnie, mimo bardzo ciężkich w a­
runków w alutow ych, a także strajków , praca 
polska, polska w ytw órczość sta ra  się o uzy­
skanie możliwie najw iększego rozwoju, o do­
prow adzenie produkcyi do „maximum“ natę­
żenia. ’ ^

P o  zwiedzenifi kilku pawilonów faktycz­
nie w głowie kręcić się zaczyna. Jest się zm ę­
czonym , oszołom ionym ,_ chciałoby się usiąść 
tłodaj na chwilę i odpocząć. Bo tego, co się wl- 
(dzi, jest stanow czo zbyt wiele i zbyt to są ró­
żnorodne rzeczy.

Tak snując się po w ystaw ie, zmęczony 
ijdż, ujrzałem  w pawilonie siódmym parę ci­
chych, m iłych pokoików, w prost zapraszają­
cych, aby  w nich bodaj na chwilę usiąść, jak 
w  dobrze urządzonem, niezbyt w praw dzie 
wielkiem, lecz miłem mieszkanku. Piękna je­
sionowa sypialnia, elegancka, w y tw orna  jadal­
nia, dalej milutki buduar „fraise", z miękkiemi 
fotelikami — w szystko przypom inało zacisz­
ne, spokojne gniazdko rodzinne. Tylko, że po 
tem gniazdku drep ta ły  tłum y ciekaw ych.

Ale brzecie nadszedł moment, w którym  
można się było wśliznąć do tego w ystaw ow e­
go mieszkanka i bodaj na chwilę przysiąść.

Podszedł do mnie jakiś pan.

— Pan z p ra sy ?  — zapytał.
Łatw o poznać. M amy przecie odznaki. 
Zaczęła się rozm ow a — na placu publicz­

nym, na w ystaw ie, gdzie tłum y tysiączne k rą ­
żą wciąż, dziw ią się i krytykują, ale przecie 
rozm ow a poufna, w  zacisznym  kąciku sypial­
ni, żółtej, jasnej, pogodnej, św iecącej staranną 
politurą.

— Jaka firma w ystaw ia te mile pokoiki?
 ̂ — Jest to, proszę pana, firma „Strug",

Spółka Akcyjna w  Zakopanem, gdzie znajduje 
się nasza centrala.

— A więc jest i filia?
— I owszem. Filia nasza to Grudziądz, 

gdzie wykupiliśm y z rąk  niemieckicn wielką 
fabrykę. M am y tam sta łą  w ystaw ę stu  pięć­
dziesięciu zupełnie urządztftrych pokoi.

— Przepraszam  — sto pięćdziesiąt zupeł­
nie urządzonych pokoi? To jakieś wielkie 
przedsiębiorstw o! '

— O, zaraz wielkie! Zorganizow ane jest 
nieźle, ale jeszcze nie tak wielkie, jakbyśm y 
tego pragnęli. Nasza fabryka mebli stylow ych, 
m ieszcząca się w Grudziądzu, w czteropiętro­
wym  budynku, zatrudnia około czterystu  ro­
botników. Mamy w łasne biura projektodaw ­
ców, w łasnych architektów , dla robotników w 
Zakopanem w łasne domy...

— A jak wielki jest kapitał akcyjny ?
— T rzydzieści milionów m arek, co jed­

nak okazało się niew ystarczającem . Obecnie 
pow iększym y ten kapitał do ośmdziesięciu 
m ilionów . . .  %

— Kto stoi na czele spółki?
— Naczelnym  dyrektorem  spółki akcyj­

nej jest Józef Kw aśniewski, prezesem  dr. W a­
cław  K raszew ski, w iceprezesem  dr. Stefan 
Góra i dr. Rudolf Bereś. T a sypialnia jesiono*

wa i dębow a jadalnia jest rysunku architekty 
Pyżykow skiego, ów  buduarek damski, a także 
ta  zielona sypialnia — skrom niejsza, a także 
i tańsza oczywiście — dla robotników, to  
dzieło pom ysłu architekta Schoenebecka. Są 
to urządzenia nowoczesne o zarysie a rty s ty ­
cznym i w ybitnie architektonicżnem  wnę­
trzu, Podkreślę tutaj, że  w szystkie m ateryały 
pomocnicze, a więc szkła, okucia m etalow e 
i tym  podobne, są polskie i pochodzą w yłącz­
nie z polskich fabryk. Może pan zechce bliże; 
przyjrzeć się tym  sprzętom ? Ręczę panu, iż 
robota jest zupełnie solfdna, trw ała , przedw o­
jenna . . .

Obejrzałem  dokładniej szuflady stolików 
nocnych, zam ykające się m echanicznie na a- 
m erykańskie zamki, w idziałem  w nętrze pięk­
nego, dębowego kredensu, w ykonane nadzw y­
czajnie stafannie.

— A jakże tran sak ey e?  , — pytam . — 
Czy firma porobiła jakie interesy, ma zamó­
w ienia?

— Pan widzi sam, jakie m am y tłumy 
zw iedzających . i . Co się ty czy  interesów  — 
sprzedaliśm yV w szystko i zamówień mamy 
m nóstw o . . .  P o trzeba  nam już' nie czterystu 
rdlóotników, lecz cztery  tysiące i s ta ram y  się 
obecnie o nabycie trzeciej fabryki, bo dotych­
czasow y w arsz ta t p racy  nie w y s ta rc z a . . .

— A w ięc  — „Targi" nie zawiodły w as ?
— Niech Bóg broni! Jesteśm y najzupeł­

niej zadowoleni!
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LEON A P P E L  i Spka.
L w ó w ,  «1. L e g io n ó w  I. 1.

Z a k la t ią  d la  o p t p h l, a n s c h a -
n l l t l  i  p r z y r z ą d ó w  m  e r n lc z a - t e c h n łc z a y c l i .  «»

— — — I ' » . 1. 1 ' ■   *    — ■■■«»" ■ I"   

Bszpośradnia komunikacya między Warszawą a Baryjławś:ra.
OBRADY KONFERENCYI KOLEJOWEJ.

Lwów, 29 września.
Na zarządzenie ministerstwa kolejowego od­

była się we środę dnia 28 bm. przedpołudniem 
konferencya w dyrekcyi kolejowej w sprawie pro 
wadzenia wagonów bezpośrednich między W ar­
szawa a Borysławiem przez Rrosno-Sa.nok-2a- 
górz-Sambor i Drohobycz.

Dyrekcya lwowska wprowadza przeto nowy 
pociąg pospieszny, który będzie kursowa! między 
Zagórzem a Borysławiem. Przyjazd tego pociągu

do Borysławia nastąpi około 13. godziny, wsku­
tek czego jazda z Zagórza do Borysławia trwać 
będzie niespełna 5 godzinj^ Przez to połączenie 
uzyskają stacye Sambor-Drohobycz-Borysiaw 
bezpośrednie połączenie z Warszawą bez przesia 
dania.

W powyższej konferencyi uczestniczyli oprócz 
delegatów ministerstwa kolei żelaznych w W ar­
szawie, przedstawiciele rozmaitych rafineryi, 
Izby handlowej i organów Dyrekcyi lwowskiej i 
krakowskiej.

Związek zawodowy kol jarzy.
Lw ów , 29 . września.

Zaw odow y Zw iązek kolejarzy przez usta 
prezydyum  okręgow ego złożył na ręce preze­
sa dyrekcyi kol. B arw icza oświadczenie, że 
ponieważ nie załatw iono dotychczas kw estyi 
taopatrzen ia  pracow ników  kolejowych a rty ­
kułami spożyw czym i na zimę, t. zn. kapustą 
1 ziemniakami, a względnie w ynagrodzenia w 
gotówce, a danie, jednorazow ej zapomogi, jaka 
była w  miesiącu sierpniu, jest zupełnie niew y­
starczające, w rzenie w śród pracow ników  k o ­
lejowych w okręgu dyr. lwow skiej jest tak  
wielkie, że w najlepszym  razie potrafią się zó 
ptrajkiem  w strzym ać do 5. przyszłego miesfą- 
cą, P rezę jt dyrekcyi w ysłał natychm iast list 
,-.ekspress“ do m inisterstw a kolei w  W arsza­
wie z żądaniem  załatw ienia natychm iastow f- 

1go tej sp raw y.

PAŹDZIERNIKOWY ZASIŁEK.
Warszawa, 29 września.

/T eM .) Rada ministrów uchwaliła na po­
siedzeniu w dniu 26 bm. zasadniczo wypłatę je­
dnorazowego zasiłku na październik 1921 w w y­
miarach pod dotychczasowymi warunkami. W y­
płata nastąpi w pierwszych dniach października.

Adwokat Ir. S. LACBS
urzęduje obecnie wp Lwów e , Brajerowska 1. 6.

2502
I— Wl r1 r.

Architektura 
„Targów Wschodnich”.

Lwów, 29 września. 
Na przepięknym placu pow'ystawowym po­

wstało nowe miasto. Kilkadziesiąt różnorodnych 
budowli zbudowano w tak krótkim czasie i z taką 
zawrotną szybkością, że wywołano powszechny 
podziw. W  tern olbrżymiem dziele wykazali lwo­
wscy architekci dwie rzeczy: znakomitą spraw­
ność budowlaną i mistrzostwo w sztuce ef chitek- 
tonicznej. Dlatego też Targi Wschodnie są nie tyl­
ko zbiorem okazów przemysłu polskiego, ale są 
równocześnie wystawą nowoczesnej architektu­
ry naszej. Że wystawa ta jest świetną, to w głó­
wnej mierze zasługa znakomitych architektów 
lwowskich p. Eugeniusza Czerwińskiego, docenta 
Politechniki i p. Alfreda Zachariewicza, którzy 
przeważną ilość wielkich pawilonów wystawo­
wych projektowali i wykonali.

Architekci Czerwiński i Zachariewicz wyka­
zali znowu w tych ostatnich swych pracach, tyk

t t i f i d t t j  u iro n ! tira
z W ielkopolski, Kongresówki lu b  zagra­

nicy przyjmie
BOM HANDLOWO-KOMISOWY 

w Krakowie
posiadający lokal z telefonem w centrum mia­
sta, jakoteż liczne stosm  i w sferach handlo* 
wych i przemysłowych. Zgłoszeń a do Admiri- 

stracyi pod „Przedstawici lstwo“. 2575
KviN8Łił;sS MA P d S A S Y .

1) ru tynow anego  n ucxy.ie.ia (Iki) gry  na  skrzypcach,
2) na fo rtep ian ie  w  szlcoie m urycinej Tow. Muzycznego 
w JdroCiawiu, co objęcia z początkiem  października br. 
W ym agane s tpeya  k o m erw a te ry j i . e .  W arunki w ed le  u- 
mowy. D ochód m ics. auczyciela ak rzyp iic  w szkole 
najrrm e] 25.000 Mk. P o d an ia  w .iesić należy do Towarz. 
M uzycznego w Ja ro s ł.w iu  do  5 października 19‘21. 2594

miesięcy.
Jąk nadmienił w sprawozdaniu dyrektor Za­

kładu czyszczenia miasta inż. Misterka, od 1-go
lip ca do ostatnich dni zrobiły automobile ciężaro­
we w celu oczyszczenia różnych zakładów miej­
skich, konserwacyi dróg i przygotowania placu 
Targów Wschodnich 460 obrotów, zaprzęgi 876 
obrotów, w tern dla samych Targów 119 obrotów 
aut i 517 fur. Śmiecia i biota wywieziono w tym 
czasie 9.840 m. sześć.

Po dyskusyi uchwaldno podwyższyć płace 
szoferów Zakładu czyszczenia miasta z 14.000 na
20.000 mk. miesięcznie, mechaników ż 21.000 na
28.000 mk.

Z m u z y k i .

Oczyszczanie w as a na czas
Targów. ,

Prac® Zakładu czyszczenia miasta w ciągu
ostatnich 2 miesięcy. — Podwyżka płac szo­

ferów i mechaników.
* Lwów, 29 września,

'(mg) Na wczorajszem posiedzeniu Komisy! 
czyszczenia miasta, które odbyło się w sali posie­
dzeń magistratu pod przewodnictwem r. Souppe- 
ra, stwierdzono, że w ciągu 2 ostatnich miesięcy 
pracowano tak intensywnie nad oczyszczeniem 
miasta na czas Targów Wschodnich, że zrobiono 
znacznie więcej, niż zwyczajnie w  czasie kilku

oryginalności polotu, wdzięku i odczucia ducha 
polskiej architektury, że śmiało nazwać ich mo­
żna twórcami architektury Targów Wschodnich— 
tego zewnętrznego oblicza, które w pierwszym 
rzędzie sprawia imponujące wrażenie na zwiedza 
jących i które równocześnie wykazuje, w jak w 
wysokim stopniu architektura polska jest swoistą 
i oryginalną.

Zbyt szczupłe ramy fejletonu nic pozwalają 
nam na szczegółowe opisanie tych budowli — 
musimy jednak wspomnieć o kilku, a przedewszy 
stkiem ó niezwykle oryginalnym pawilonie głó­
wnym. Jest to budowla czworokątna o wysokiej 
attyce i charakterystycznem podcieniu. Zewnętrz 
na polichromia jest przepysznem urozmaiceniem 
śmiałych płaszczyzn budynku. Ogromną prostotą, 
a wybitną monumentalnością odznacza się pawi- 

i lon Syndykatu przemysłowców, przeznaczony 
1 dla przemysłu czesko-słowackiego. Wnętrze tego 
pawilonu posiada wprost przepiękne, iście ,.koron 
kowe“ wiązanie dachowe. Budowa tego monumen 
tu trwała zaledwie 38 dni. Ten krótki czas budo­
wy jest rekordem budowlanym Targów .Wscbori

KONCERTY PETRPEGO.
Lw ów , 29. w rześnia.

Tegoroczny sezon koncertow y rozpoczął 
Petri dw om a koncertam i. W  pierw szym  w y 
stąpił sam, w drugim w tow arzystw ie  orkie­
s try  T eatru  miejskiego. P e tri‘ego znam y jako 
pierw szorzędnego pianistę, o nieskazitel­
nej technice i pięknym, szlachetnym  tonie. In­
dywidualność tego artysty  ujmuje każdego 
muzykalnego słuchacza, szukającego na kon­
cercie konkretnej estetyki m uzycznej, choć nie 
posiada zdolności porw ania szerokiej publicz­
ności. Z tego też powodu nie zauw ażyliśm y u 
niej entuzyazm u, k tórego spódziew aćby się 
należało tuż u progu sezonu — u spragnionego 
muzyki słuchacza.

P e tri g ra ł na pierw szym  sw ym  koncercie 
Bacha, Beethovena, Chopina i L iszta, na dru- 
gim koncerty Beethovena i Czajkow skiego z 
tow arzyszeniem  ork iestry  i dw a u tw ory  Lisz- 
ta. Najlepiej w ypow iada się Talent P e trfe g o  w  
poważnem, pełnem przem yślenia i zrozum ie­
nia odtw orzeniu m uzyki klasycznej. — Najle­
piej też podobała mi się patetyczna sonata
i koncert Beethovena. Gd tej zdolności p row a­
dzenia klasycznego rysnnicu m uzyki Beetho- 
venow skiej dziwnie odbija błyskotliwość, t  
jaką P e tri g ra Liszta, błyskotliw ość, na  k tó rą  
pozwolić może tak  znakomita jego technika. 
W  koncercie Czajkowskiego uw ydatn ił P etd  
doskonale charak te rystyczną  rozlew ność me- 
lodyi i tem peram ent ludowego pierw iastku. 
Mniej natom iast leży w jego stylu m uzyką 
Chopina, której w in te rp re tac ji PetrEego 
brak owego nieziemskiego natchnienia, k tóre­
go tak bardzo szukam y w preludyach i nok­
turnach.

O rkiestrą dyrygow ał W olfsthal, k tórego 
w praw na ręka i tym  razem dzielnie pow ścią­
gała niezaw sze karnych orkiesirantów . Widać 
było brak  należytej obsady. Blacha często fał­
szow ała. Są to jednak usterki, k tóre napewno 
z czasem  znikną. Czy spóźnianie i głośne za- 
howanie się publiczności w reszcie ustaną?  

Niedyspozycya • w ykonaw cy z pewnością w 
znacznej m ierze idzie na karb tej niedająpej 
się w ykorzenić naw yczki.

 ______ Zastępca.

dnich.
Niezwykle piękny jest też pawilon Polskiego 

Banku handlowego w stylu ,.Empire", ozdobiony 
rzeźbą prof. Bełtowskiego — a wprost atrakcyą 
placu Targów jest pawilon Pacykawski, budowla 
okrągła o przemiłej terasie.

Pawilon naftowy jest dowodem, jak silne wra 
źenie wywołgć może prostota i śmiała linia, jest 
też przykładem, jak można nowoczesny chara­
kter budowli łączyć z polską attyką i tworzyć no 
we, swoiste formy.

Wszystkie dzieła rch. E. Czerwińskiego i A 
Zachariewicza na Targąph Wschodnich wykazują 
tyle wdzięku, prostoty i tchną taką 'świeżością 
form i ugrupowania zewnętrznego, źle można je 
uważać za doskonałe przykłady naszej nowocze­
snej architektury. To też nie odosobnioną jest o- 
pinia jednego z przedstawicieli wielkiego przemy­
słu amerykańskiego, że Targi Wschodnie pod 
względem architektonicznym są najbardziej udało 
w Europie. >s

E. O,
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Zawieszenie „Ukr. W?s‘nyka“ .
Lwów, 29 września.

Dyrekcya policyi zawiesiła z dniem wezoraj- 
łzym wydawnictwo pisma partyi trudowej „U- 
Kraiński Wistnyk". Motywem zawieszenia pisma 
‘ego było wrogie występowanie jego przeciw za­
rządzeniom rządu polskiego. Jak nas informują ze 
sfer ruskich, wszystkie dyrektywy partyi ukraiń­
skiej, będą ogłaszane w tygodniku „Batkiwszczy- 
na“. Zawieszenie ,.Ukr. Wistnyka" zadecydowa­
nym zostało jeszcze wczoraj, mimo tego pismo to 
pojawiło się jeszcze dzisiaj, gdyż decyzyi o zawie 
szeniu pisma nie można było doręczyć odpowie­
dzialnemu redaktorowi p. Strutyńskiemu, bo nie 
można go było nigdzie odnaleźć.

 ____________
P rzec iw  p o c e n  n  n ó g  i p a c h w in  .E X S IC A T O ft‘ , po- 
ieea d la  usunięcia odoru  Małopolblcie L abo ra to ryon  

chem.-kocBa.

H-ra Lnfta Sł.idoarsMfeao
ni. A sad rm icka  2, i w  s k ła d n ic y  p o lsk ic h  p am ią tek  
■I. H a lic k a  19. (G w arantow ane ty lko  z firm ę M ra Le­

szka Ś ladow skiego).

Kronika telegraficzni.
(E. E.) Podwyższenie opłat telegraficznych.

Od 1. października br. oplata za telegramy zagra­
niczne zostanie podwyższona o 100 prc.

i(Telef ) (m) Zmarł w Wiedniu wczoraj w 87 
roku życia znany kompozytor Engelbert Hitmper- 
tiinck.

(IPAT.) Groźny pożar. W znanych wielkich
magazynach Au Prmtemps w Paryżu wybuchł 
próżny pożar.

HROH?RA.
Repertuar Teatru Miejskiego Wielkiego.
Czwartek 29 bm. po poł. o g. 3.30 „Lalka".
Czwartek 29 o g. 7.3Ó w. „Straszny dwór".
Repertuar Teatru Małego.
Czwartek 29 bm. ..Niebieski lis*.
Repertuar Teatru Nowości.
C zw artek  29. bm.: „H rabianka F o x tro tta“, 

(operetka w  3 aktach Stolza.
Repertuar teatru lit^art. „Ul", ul. Ossolia- 

«kieh, I. 10. •
Dziś i codziennie w części koncertowej wy­

stępy : Bronowskiego, Michałowskiego, Mirskiego, 
Noskowskiej, Ordonówny, Spineterówny, Wikliń- 
skiego i Zielińskich.

Nadto program na wzór paryskiego Grand 
Guignolu: ,Piekielna zemsta*1 i „Smutny początek 
wesołego końca". Szczegóły w afiszach1.

Rep&.tuar „Bagateli LwoVskijfcj“
ul. Rejtana 1. 3.

Występy gościnne ulubieńca publiczności lwow- 
tkiej Marka Windheima w pieśniach oraz w me­
lodyjnej operetce Lehara „ Izydor w Alpach" — 
poza tem sketch Rapackiego „Afrodyta" oraz bo­

gaty dział koncertowy przy współudziale całego 
personalu. Początek o 8-mej wieczorem.

Repertuar Biura Koncertowego M. Tuerka:
W piątek 30 września: J. Majerski, bohaterski 

tenor opery paryskiej.
Niedziela 2 października: Z inicyatywv Komi­

tetu Targów Wschodnich* Wielki koncert synfoni 
czny Polskiego Związku muzyków.

—o—
Dzisiejszy numer „Gazety Wieczornej**

nie ukaiże się z powodu uroczystego św ięta. 
Ju tro  „G azeta P o ranna" w yjdzie o zw ykłej 
porze.

Stan zdrowia wojewody Grabowskiego
nie uległ zmianie. P . G rabow ski pozostaje w 
troskliw ej opiece lekarskiej; w czoraj p. w oje­
w oda ooddal się roentgenow aniu.

(mg; Lw ów  w  okresie „Targów W sch.“. 
N a ulicach m iasta spostrzedz m ożna odrazi', 
że Lw ów  żyje dziś przyśpieszonem  tem pem  
osobliwej chwili. O d rana do nocy' panuje 
wzm ożony nich dorożek, wozów, autom obi­
lów. Specyalne tram w aje, oznaczone literą 
„T“, pędzą przepełnione w kierunku placu 
„T argów  W schodnich". W  tłum ach przechod­
niów, kręcących  się po ulicach m iasta spo­
strzegam y m nóstw o obcych tw arzy , spo tyka­
m y grom ady w ycieczkow ców  z różnych 
stron  Polski, a  nierzadko dające się słyszeć 
obce języki św iadczą, że nie b rak  nam gości 
zagranicznych. Na słupach i tablicach ogłosze­
niowych barw ią się rozliczne nowe plakaty, 
bijące w  oczy reklam ą. U wejścia na plac 
„T argów " cieszą się Lw ow ianie wielkomiej­
ską nowością, na k tó rą  długo me um ielibyśm y 
się zdobyć: to czyściciele butów, w  czapkach, 
reklam ujących pastę do obuwia, wciąż oblę­
żeni p rzez  publiczność.

Z teatru. P rem iera  R oztw orow skiego 
„Kaliguli" odbędzie się nie w  piątek, lecz w  
poniedziałek 3. października. W  piątek cieszą­
ca się dużem powodzeniem  „Kobieta bez ska­
zy" ^Zapolskiej.

Za spokój duszy śp. Kajetana Stefanowi­
cza, a rty s ty  - m alarza, ro tm istrza 1 p. szw ole­
żerów , poległego śm iercią bohaterską w  w al­
ce z bolszewikami, odbędzie się w  katedrze 
ormiańskiej M sza św. dnia 30. w rześnia b. r. 
o g. 8.30 rano, jako w p ierw szą rocznicę 
śmierci.

(mg) Na rzecz budowy Kaplicy Orląt od­
będzie się w  sobotę 1. października raut z tań ­
cami w  salach K asyna i Koła lit.-art. W  pro­
gram ie produkeye śpiew ackie chóru „Bard", 
g ra  na skrzypcach p. Bykowskiej, śp iew  p. E- 
w y  Skrow aczew skiej i deklam acya p. H ierow - 
skięgo. Po  produkcyach tańce p rzy  m uzyce 
wojskowej.

Wido wuią krwawej bójki mogła być wczoraj 
kawiarnia „Roma". Jedynie taktowi kilku star­
szych gości mamy do zawdzięczenia, że sprawa 
została ugodowo załatwiona. Spór powstał rta tle 
wydafoiości wódek poznańskich. Najgorsi adwersa 
rze orzekli wkońcu, że najlepszą jest wódka zna­

nej firmy „Tabroirik", której zastępstwo na cały 
czas „Targów Wschod»Ł‘,Ł,“ posiada jedynie fir­
ma „Zakopane".

Rappaport Józrf Myffl
p rz y jm u je  SSi< A k a d e i t i k ^ a  - O .  1636

ŁłÓ D Z P lE . i®
łaliryki rayii: maliionych i wyrek. Imtiwi

J .  W o jt o w ic z , H . G f it ie l i  S b a
U d t ,  W ólczańska 1 1 7 .— W yborow e ja tu rk t.

Wystawa w oddziale 17, miejsce 23. 

W A Ż N E  DLA PRZYJEZDNYCH V
Olbrzymi wybór pierwszorzędnych nowości ora* 
obuwia dla Pan i Panów — roleca

AMERICAN HOUSE, 
Lwów, K o p e ra  ka 5.

D rugi W ieczór Ludwikowskiego w So* 
kole-Macierzy w niedzielę 2 październik , z  zu­
pełnie odmiennym repertuarem. 2571

—-o—
W ysokie w ynagrodzenie dam  z.a w ynale­

zienie w ilczury, k tó ra  zginęła 25. bm .; wabi 
się „Leda“. Chorążczyzna 15. Kapitan Getta.

2519

k o m m n I b c a t y .
—o—

MAGISTRAT KROL. STOŁ. MIASTA LWOWA. 
L. M. 64 963/21. We Lwowie, 28. wrześnie 

IX.
NAFTA.

Magistrat podaje do wiadomości, że mieszka# 
cy' mogą nabywać naftę w odnośnych sklepach 
rejonowych po 4 litry na rospodarstwo pozbawia 
ne światła elektrycznego, za odcięciem 7 Kuponu 
karty naftowej mieszkaniowej i po 4 litry na 7 od 
einek karty naftówej na oświetlenie klatki sebo- 
dowej.

Cena za liitr nafty wynosi 60 m t.
Przytem  zwraca się uwagę mieszkańców, ta. 

w niżej wymienionych sklepach rejonowych znaj­
duje się jeszcze nafta, pochodząca ze starego zapa. 
su, w cenie po 32 mk. za litr. •

Fisch, Serbska 1, Olniitz. Antoniesro 1, Pfijpel, 
Eoirnów 23, Teitelbawm, pl. Bernardyński 11, Ko< 
cur, Franciszkańska 21, Pfestel, Szymona 2, Sokal, 
Łyczakowska 24, Sunik, Blacharska 22, Fein, Pie­
karska 18, KaKsman, Kochanowskiego 14, Kalis* 
man, Łyczakowska 56, Jurna, Łyczakowska 89, 
Kalisman, Łyczakowska 117, Kaliciński, IPSjarów 
41, Lifschiitz, Rogatka Łyczakowska.

IRp. Kierownicy Zakładów i Instytucyi mogą 
się zgłaszać po przekazy naftowe w dniach 30-goA __

K O H - l - N O O R i

Lw ów , 29. w rześnia.
Myślicie zapewne, że to o słynnym  ow ym  

Klejnocie mowa, k tó ry  zdobił ongiś koronow a­
ne głow y, a potem  skarbce królew skie?

Legenda jednak, dokoła Kohinouru się 
inująca, m ówiła, 'rż szczęścia on nie przynosi. 
Czemże jest w ięc blask jego, nazw a, sław a, 
Jeśli nie znikomą złudą, nie w ytw orem  ludz­
kich słabostek, oszołom ionych chwilow ą potę­
gą, rozkruszająćą się jak grudka piasku?

Istnieją mimo to rzeczy, które, mimo, iż 
obdarzone miahem Kohinooru —  niw eczą złe 
łamto w ierzenie. Są bowiem rzeczyw istą  po­
tęgą, narzędziem  potęgi, przyjacielem  w ier­
nym.

Znany fabrykant Iiardm uth zupełnie słu- 
*Kti« nazw ał ołówki sw e ' „Koh-i-noor —  gdyż 
[riBowsokmu jest- ich w s rtość. trw ałość, rs®eey 
patem, rów nająca się —  sałatom  klejnotu.

Najmilsze wspomnienia z lat dziecięcych

łączą się z jego nazw ą, z nazwiskiem  H ard- 
mutha.

Już na ław ie szkolnej, pierw sze pieniądze 
m ając w  kieszeni, śpieszy przyszły , m ądry  
obyw atel do sklepu po ołówek. I ten m alec 
dom aga się tylko „Koh-i-noora“, w yraźnie 
i jedynie „Koh-i-noora", w iedząc, że tym  o- 
łówkiem, k tórym  pierw sze staw ia litery, naj­
piękniejsze kreślić będzie także rysunki ze 
sfery  m arzeń dziecięcych, fantazyi i serca.

Ale nie tylko m łodzież szkolna uw aża 
„Koh-i-noora“ za swegc najlepszego p rzy ja­
ciela! Równie serdecznych przyjaciół ma 
śród rysow ników , urzędników , no — i śród 
dziennikarzy.

W ojna rozdzieliła naś. Trudno było  po­
tem  ołówki te sprow adzać — mimo, iż w  han­
dlu żądano zaw sze „Koh-i-noor"!

Licząc się z tem, św iatow ej s ław y  firma 
Harum utha oddała zastępstw o sw e B ernardo- 

iwl R a tt  w  Krakowi®, ul. Andrzeja Potocki e- 
f® 3, k td ry  przyjm uje zjmrówfsnla,

I Gdy Lw ów  rozpocząć sw e bogate, w spa­

niałe życie, o tw ierając „Targi Wschodnie*1, na 
k tóre zjechał cały świai — znalazł się na nich, 
musiał się na nich także znaleźć słynny Hard* 
muth.

Uw agę publiczności zw raca  ta  w ystaw a, 
na której olbrzym i ołów ek na tle rozm aitych 
Przyborów  do pisania oraz papieru ciągnie o- 
czy w sz;/stkich przechodzących. Jakże biją 
serduszka na widok całej kolekcyi pięknych 
ołów ków , a śród  nich św iatow ej sław y, cci 
westchnień — „Koh-i-noor"!

Zbici w  grom adkę, pa trzą  i pa trzą  ludzi­
ska, nie zdając sobie może mimo w szystko  
spraw y, ile ich pom ysłów , idei, zw iązanych 
jest któżby to  pow iedział? — z ołówkiem 
,.Koń-i-noor!“ Ile rysunków , ołówkiem  tym  
wykonanych, przyniosło sław ę tw órcy , ii® 
szczęścia kilka w ierszy , skreślonych nim, na­
deszło dla stęsknionych!

Prak tyczne ceic, jakich „Kuh-i-noor“ je®ł 
źródłem , ow iane są, jak widzim y, i poeayą, w 
htórc; trzeba  mafcć się  wm yśłeć.
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września i 1 października br. w  IX. Departamen­
cie Magistratu — Ratusz Ik p. Nr. drzwi 96.

1 Równocześnie podaje się do wiadomości, że 
rękodzithicy będą mogli uzyskać karty naftowe 
za okazaniem karty przemysłowej j poświadcze­
nia właściciela realności, że warsztat jest oświe­
tlony naftą, — w IX. Departamencie Magistratu — 
Ratusz, II. p. Nr. drzwi 96, począwszy od dnia 3 
października br 26u9

7 EKONOMISTA.
^ ----

Kursa giełdy lwowskie].
Lwów, 23 wrzea ii*/

Waluta murkowa*
!• H t f i  i  s a l t e m  M wwtwką tąnsa *  ■ M f

iąeym .

Earfr sea, r » b t t o w
1. do VI. era.

Baalc dyakautow* 
Bank hfaotaeggy 
Bonk klpot. zenalag  
Bank Małspolaki 
Bonk (Mwazeck 
Bank pc3»rayai**7

I-—8S00*- 
— 3203-- 

-66uu-

vi- 9 ł« » r .
\  21003'— 23030— —

440—  490'— 475 
900*— 1000 — — ■ 

663 j - 7 4 u0 -  
315'— 335—  823 

56 )0— 6200 — 6W0-- 
4300—  6703—
180 —  220—  — 

4700—  52J0—  — 
VIL R ą t i  b a n k u

S topa eskontoura P. K. K. P. 6°/l ,

Na l  onóy*
• Fary?
m Zurychk Pragą
u \v ic a c i
» Berlin
m Nawy Jark
9 Medyolan
9 BdkarOfeat

OKU,
Mntm. irwli. MU*
Kac; a ą r

ffiO 44-80 580* — — • -  ——
280 — 73)'— — —
28# 3 ) 93)*— 970—  950—
28# 28— 420'— —. —
280 22-40 350—  — —  _

14} 7-—375—  — — —
280 28—  673— '710 ~  7 0 u -  

Bank świński a z jL  jalio. 23 J 35—  625—  — —  —'—

y .  A le r t  T ow sr* . Laadl® i przs « y s ts ir y :h .

ław . nke. * ~  lw * »  500 100 25000—  —
l„ w . -ko- C W a r ó r  14# -  65 )0— 8100
fam . akc. fabr. kart 143 42 3 1 5 )— 35 <0
.Ćmielów* fabr. porceL 1#00 — 6103—  683J- 
f  abr. eementa .P e r tla a i  

5scxukawa” 140 28 ——  ——  «-»—
to w . akc. „G-Te-ra* 490 300 150000-— — —  ——
Tow. akc. Gafrta 140 22-50 5 00- -  5703— 563)—
IW . akc. Gaaka 140 ii-40  12)00—
,Oiko«*, cakŁ p n .  dra. 10)0 j - 1 1 0 3 0 —  12000 -1 1 5 0 0  -  
Warsz- S..a akc. bi dowy 
„Parowozów* Li 1L e<n. 5 )0  09 2950—  3500

f  /•zet 503 -  1525—  1625
, Pocisk* ZakŁ arnanio. 351 09 23J0-— —
Polski Glob 500 100— 1375 — 1425
Polaka a « ta  £33 75 37)0—  4350
Polakie Tcw. 'iaa4ta n  14) 21 1575—  1^75 --
Tew. ek»_ ’*k. » <wa 140 56 58 W—  6200'-
tnkłady «!eLtr. „SisrsLi* 14) 5"60 3303 — —
CaL ZakŁ góra. Siersza 140 — 1 !000*— —
i*t% aha. Ztalaaiewski 14020  10500*— ——

l i s ty  zastaw na za s ta  m arek  f > a l e « s i n ’t l ) l |u l
Baalc małopaWM fla-ban. 4 i p41j»
Bank tap. gol. 4 1 s il jifs.
P i k  Up. ycL 4 prs.
Ll rk  kip. zenci. I i p #  i f v  
Polski bankier. 4 i pól KO.
Polaki bankkr. 4 j ju.
Tow. kred. *aL ziem. 41 s #  stu'
Tow. kred. faL -ie*. i m  
L ink  kred. « ojo. 4 i *A  sra.

-—3200 
■ 1550

i- -1 4 0 ) 
-46 ‘0 
-160) 
• 6003

•wOblTgl za 19# m a rsk
Kaw**. Banka kra]. 41 * 4  *ra 
Kamom Banka kraL 4 s n  
Ko_<jo lakaL Banko kraf. fir%

» xeu * r. I/Tg w J r>  i,a*«
Poć. kraj. z  e. 1913 4 i pól w ł  
P oi. kraj. ac. 1914 4: pól j .s .

V. W alut/. 
Rubla e w k io  p» 109 n .

,  .  po 500 cs.
.  .  drobna
.  domakic po 1300 r s.
.  .  po 25J
m „ k ie rsn k i(p j 

K arbow ańce P° 1000 
Grzywny po 500 i uryiq|
1 frank Francuski 
1 frank szwajcarski 
1 L. Sterling 
1 dolar amerykar&la 
I  dolar kanadyjski 
Marki Ototnieckie (oo I W )

.  .  (po 10W
» .  (dr boj)

Lei rum ańskio po 50#
« „ drobo*

Liry włoakie
Czeskie korony
Czwsicie korony ni iszs
K arana austr. a ic u . aterapd »waa»

99‘- 111— —.-—
10i)-50 107-50 —•—
1 0 0 -- 102— —•—

9 9 - 1U- — _ . —
1 0 7 -- I 19— _. —
100-— 102— _• —
1 0 7 '- 109-— — • _
104*— 106— 105—

69'— łO i— — ■ —

Iraasaa Erit.t
1 0 0 '- I02*— — —
83-50 90-50 —•—
8 8 ' - 9 0 - - —._
83' — 90—
31’ - 90—
33' — <*>- ——
38' — , 93—
91— 1 93— _
9 J ._ 98 -  ̂ _•_
8 8 ' - 90— —•—.
83-- 90’—
#8**- 90—

4 3 0 '- 509—
2 0 0 -- 2)3—

50— 7 0 - - __
5 . r - 5 0 - -

3— 5-— _r »
6 - - 10— -

430— 4 8 )— 475*-
900— 1000—

401 2#) ——  ——

203)0- 
6400-- 
5700-- 
5400- 
5300-- 
5 ..00 - 
4 700-- 
4600"- 

13 )•- 
< 730*

-22000—  
- 6800—  
■ 6101—
- 5900—
■ 5800—  
. 5700—
- 5100—
■ 50&0—
- * 3 0 - -  
-7 * 3 0 —

300’— 320—  —

WIADOMOŚCI GIEŁDOWE.
Lwów, 28 września.

Silny ruch na giełdzie trw a dalej, prócz wiel­
kich obrotów w papierach przemysłowych! wię­
ksze transakeye w akcyach bankowych.

Na targu akcyi największe zainteresowanie 
dla Chodorowskich, które ż 7600 awansowały .na 
8000 i spadły stopniowo na 6600, w Krakowie pła 
cono 7500 do 8000.

Polska Naha rozpoczęła kursem 4750, mimo 
wielkich obrotów nie zdołała się utrzymać na tym 
poziomie i spadłą stopniowo' na 3800, w Krako­
wie płacono 3150 do 3500.

Żywym popytem cieszyły się Parowozy, któ­
re z 3425 awansowały na 3500, następnie spadły 
stopniowo do 3000, w  Krakowie notowały 3850.

P. T. H. płacono początkowo 1600, pod koniec 
1750, zaś w Krakowie notowały 1400 do 1525.

Karpalit początkowo 3400, następnie 3500, w 
końcu 3200.

Gafota z 5600 spadła na 5200.
Ćmitiów z 6500 awanzował na 6700, ostatni 

kurs 6650, w  Krakowie 7000 do 7500.
Pezety płacono przez dłuższy czas 1575, a 

pod koniec giełdy awansowały na 1600.
Płacono Oikos 11500, Polski Glob 1400 i Rak­

szawę 6000.
Poza giełdą poszukiwane udziały Jaworzniań 

skie po 75.000. żądają 130.000.
W akcyach bankowych poszukiwane akcye 

Banku hipotecznego, które podskoczyły na 960, 
tudzież podskoczyły na 960, tudzież akcye Banku 
przemysłowego, które płacono początkowo 675, 
zaś pod koniec 700.

W papierach lokacyjnych skromne obroty w 
4 prc. TKZ. po 105.

Na giełdzie płacono franki francuskie 475, w 
Warszawie 485, dewizy na Berlin 600, w Warśza 
yfie 571, (Paryż 475, w Warszawie 489, Wiedeń 
początkowo 320, następnie 330, wkońcu 332, w 
W arszawie 297 do 305.

Tendencya wybitnie zwyżkowa, usposobienie 
bardzo silne

Z WCZORAJSZTJ GIEŁD? NIEOFICYALNEJ.
Lw ów, 29. września..

Tendencya zwyżkowa, obrót silny. Dolary 
amerykańskie 6900—7000, jedynki i dwójki 6850— 
6900, dolary kanadyjskie 5700—5800, jedynki i 
dwójki 5650—5680, marki niemieckie 60—60*50, 
setki 59—59*50, drobne 58*50- —59, leje 55—55*50 
drobne 54—54*20, czeskie korony 78—79, drobne 
77‘50—IZ, austryackie tysiączki 5600—6200, setki 
431)—550, 50-knr. 270—280, 20-kor. 38—43, 10-kor. 
37—39, jedynki i dwójki w*80—2*90, ruble 5-setki 
2*25—270, setki 7—7*80, 25-rub. 2*20—2*80, 10-rub..

2*20, reszta drobnych 1—'1'65, dumskie tysiącz­
ki 70—75, dumskie 250-rub. 40—45, karbowańce 
3*80—4, hrywny 10*50—11, franki francuskie 380- ■ 
390, funty szterl. 14.000—14.500.

Złoto: 20-kor. austr. 23.000—23.500, 20-frank. 
22.000- 22.500, 20-mark. 22.000- -32.500, funty szt. 
22.200—22.300, 10-rub. 28.00u—28*500, dolary 7000 
—71C0.

Srebro: korony austryackie 4oC—465, floreny 
1150—1170, rublę .1700—1750, kopiejki 8—8*40, do­
lary ameryk. 5000—5020, połówki i ćwiartki 4850 
—4880, dolary kanadyjskie 430G- -4350, drobne 

i 4100— 5150, lejc 450—460.

dkełda krakowska.
Kroków, ^8 września.

* fPAT.) Giełda z 28 września. Papiery loka­
cyjne. Transakcye. Bank hi pot. 000"—, 4 1 pół 
peoc.' listy 6 TKZ. 104’00.

Akcye. Polski Bank Przemysłowy I — IV, 
790‘—, Polski Bank Przemysłowy V. 700*—, 
Bank hipot. 790’—, Bank Małopolski 000’—. 
Pol, Towarz. handl. I., IU. 1400*—, Impez 
425’—,• Zieleniewski L, II. 12500—, II! T0200’—, 
Warszawska Spka budowy parowozów I., II. 
2700’—, Trzebinia fabr. maszyn I—-III. 4550’—, 
Lemiesz 00000—, Pocisk 1800*—, Polska Nafta 
I., II. 3150.—, III. 0u00’—, Elektrownia w Sier­
szy I., III. 3550*—, Oikos 0000*—, Pezet 0000. 
Trzebinia fabr. przetw. tłusz. 4600’—. Krakus 
3800.—, Fabryka porcelany Ćmielów 7000. Gór-, 
ka 12000, Siersza 13000’—, T. P. G. 9100’—, 
Chodorów 7500. Polski Glob 1450’—, Żegluga 
pelska 450. Automotor 1500.

Waluty. Dotóry STZ. 6600’—, Kanad. 0000’ —, 
franki franc. 450'—, szwajc. 000*—, bejg. 000’— 
ft. sztr. 00000, Marki niem. 56*—, Korony au-.tr. 
2’90, Ker. czecho-słow. OŜ OC, węg. —*—, lei 
rum. 00:—, kor. szwedz. — ’—, liry włoskie 
—*■—, duńskie 000*—, nor wen. — ’—, m. fińsk. 
—*—. flor. holed. 0000'—.

  > _ ^
Kursa giełdy warszawskiej.

Warszawa 28 września.
( DAT.) Kursa giełdy z 28 września.
Papiery procentowe: Obligacye. Tronsakcye. 

6 proc. z roku 1915-16 000'00, 6 proc. z r. 1917 
—’—. Listy zastawne. 41/s prc. ziemskie 000"—, 
5 prc. m. Warszawy 000'—, 4^®/o m. Warszawy 
—’— 4 proc. ziemsk. —?—, 5-%  m. Lodzi 000.

Waluty,, Dolary Stan. Zjedn. 6800*00, Do- 
lary kanad, 0000'—. Franki francuskie 4&o’—, 
Funty szter. 00000“—, Marki niem. 00'00. Koro­
ny austr. 00'00, Korony czesko-słow. 00 00. Lei 
rumuńskie —’—. Liry —’—. Franki beig. 480.

Czeki na Berlin 57*50*5. Gdańsk 57, Paryż 
489, Wiedeń 305.

Akcye: Transakcye: BanK Dysk. Warszaw. 
2550’—, Bank Handlowy Warszawski I.—V. em( 
2310’—, Bank Handlowy warszawoki IX., X
2200’—, Bank dla handlu i p r z e m . .—t
Bank Kred. w Warszawie 2800, Bank Zachodni 
0000*—, Bank kupiecki V  Lodzi —.—,
Związek Sp. zarób. V. ' ------. Warsz. Tow
fabr. cukru 20000, Warsz. Towarz. kopalń węg?8 
22300, Lilpop, Rauch e t , Loeweiuitein 1—U emc 
5800, Rijdzki i Ska 2700—, Rudzki i Ska IlJ 
2700. Starachowice I—I] 7500*—, L. J. Borko­
wski 1—VI em. 1575, Bracia Jabłkowscy I—V 
OoOO, Firlej z roku 1921: 000’—, Warszawskie 
Towarzystwo Handl. i Żegl. I—III 0000- Żyrardów 
70500, Ostrowieckie Zakłady 8250, Polska Nafta 
I — ill 3050, Przemysł drzew, i handel 0000, Ele­
ktrownia w Pruśzkowie 000—. „Siła i Światło* 
000’—, Zawiercie 00000, Polski Bank przemysł, 
we Lwowie 000*—, Bani? zjedn. Ziem polskich 
—*—, Żegluga Polska 0000“—. Pocisk I—Hi 
1450’—.

GIEŁDA WARSZAWSKA.
W arszaw a, 28. września.

(Tdef.) (m) Na w czorajszej giełdzie w ar 
szaw skiej dla walut tendencya m ocna u trzy ­
m yw ała się w dalszym  ciągu. Kursa pajłie-ów 
dyw idendow ych uległy dalszej zniżce. Papie­
ry publiczne w  ruchu minimalnym, po kuriach  
utrzym anych.

DALSZE OGRANICZENIE NA GIEŁDZIE
w i e d e ń s k i e j .

W iedeń, 29. września.
(PAT) Na giełdzie tutejszej odbyło się 

dziś posiedzenie, na którem  zdecydow ano się 
na dalsze ograniczenie ruchu. W  przyszłym  
tygodniu giełda będzie oTw a rta  tylko w po­
niedziałek, środę i piątek.

SPADEK MARKI NIEMIECKIEJ.
Hannower, 28. w rześnia.

(PAT) M arka niemiecka spadła znow# 
znacznie. Za dolar płacono 127 Mk.

DEWIZY BERLIŃSKIE.
Berlin, 28 i.Tześnła.

(PAT) Kurs dewiz z 28 września 1921. 
Dolary 125*85, belgrskie 837*—, funty szterl. 
473*25, francuskie 885*50, włoskie 504’25: pol­
skie 1’85, czeskie 126*75, austr. stempl. 4’75, 
rumuńskie 104 75, szwajcarskie 2167*75 Amster-
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Jam 4070 90, Ch«ystyania 1598*40, Kopenhaga 
*267 70, Sztokholm 2902*05, Helsingf rs 185*80, 
Włochy 516*95, Londyn 473*—, Nowy York 
126*87, Paryż 898*10, Hiszpania 1633*35, Wie­
deń stempl. 7*88, Praga 128*35, Budapeszt 
17*98, Szwajcarya 2182 80, Antwerpia — *—.

Berlin, 28. w rześnia, 
fEi E.) Na giełdzie berlińskiej w  dalszym  

ciągu w zrasta ją  kursa  walut zagranicznych. 
Od poniedziałku do w torku kurs dolara pod­
niósł się od 117 do 127. . „

DEWIZY ZURYCHSKIE.
Zurych, 58. września.

(PAT.) Kurta początkowe. Berlin 4 70, No­
wy Jork 579, Londyn 21*59, Paryż 41*20, Medyo- 
łen 23 85, Praga 5*94, Budapeszt 0*82, Zagrzeb 
2*60, Bukareszt 4*3C, Warszawa 0*09, Wiedeń 
0*37, Au iK stempl. 0*30*—. Holandya — *—.
< Zurych, 28 września.

(PAT.) Kursa końcowe. Berlin 4*45, Holan- 
4ya 185*50, Nowy York 579, Londyn 21*58, Paryż 
41 *05, Medyolan 23*80, Bruksela 40*50, Kopenha­
ga 000*00, Sztokholm 129*50, Chrystyania 73*25, 
Madryt 00*00, Buenos Aires 000, Praga 0*00, Bu­
dapeszt 0*00, Zagrzeb 0*00, Bukareszt 4*45. 
Warszawa 0*09, Wiedeń 0*37, Austr. stempl- 0'34.

DEWIZY PARYSKIE. ^  „
Paryż, 28. września.

(PAT.) Kursa wekslowe z 28 września 1921- 
Weksle na Niemcy 11 ‘25, Amerykę 14 '0*5, 3clg>ę 
99*25, Anglię 52*61 5, Holand ę 405*50, W ło ch y  
58.50, Szwajcaryę 243 50, Hiszpanię* 186 75, 
Wiedeń 0 00, Rumunię 00*00, Pragę 00*—.

DEWIZY LONDYŃSKIE.
Londyn, 28. września.

(PA T.) Kursa wekslowe z 28 wrz- śnia 1921. 
Weksle na Lordyn kablem transf. 373*12, weksle 
na Londyn CO-dniowe 369*50. Weksle na Paryż 
7*12, tierl.n 0*82.

KrrnifKa sportowa*
„Jutrzenka*4 — „Pogoń**. Dziś o godzinie 

4 po południu odbędzie się na boisku „Pogoni1* 
powyższy m atch przyjacielski. „Pogoń11 w y­
stąpi w  sw ym  pełnym  składzie z Ignarow i- 
czem w obronie.

„Pogoń*4 III. — Robct. d**uż. sport. P rzed  
m atchem „Jutrzenka11 — „Pogoń11 odbędzie 
się match tych dwu drużyn. Początek  o go­
dzinie 2.15.

Znowu napad bandycki 
koło Lwowa.

Lwów, 29 września. 
"Handlary Izaak Finkler, liczący 45 lat, pov ra 

cal z drugim handlarzem minionej, nocy wozem z 
Przemyślan do Lwowa. Nad ranem, gdy już wje­
chali w las kolo Winnik, wyskoczyło z pomiędzy 
drzew na gościniec

kiiku bandytów uzbrojonych w pałki. 
'Bandyci' zbliżając się do wozu, zawołali chó* 

rem: „stój, dawaj diengi11. ,
Zatrzymano konie, przeszukano wóz i natar* 

czywie znów zażądano pieniędzy. Napadnięci o- 
świadczyli, że pieniędzy nie^hają. Wówczas ban­
dyci dokładnie przeszukali ubranie handlarzy. 
‘Przy towarzyszu Fmklera nie znaleźli rzeczywi­
ście żadnej gotówki. Przy Fmklerze natomiast, 
który z początku bronił się przed dokonamem na 
nim reyuzju i podczas tego

został ciężko ranny w głowę, 
bandyci Znaleźli portfel z 30.000 mk. Po zabraniu 
portfelu bandyci z łupem znikli w lesie.

Ofiara napadu bandyckiego przybywszy do 
Lwowa udała się do pogotowia ratunkowego, 
gdzie opatrzono jej

trzy ciężkie cięte rany na głowie.

B u c h a lte r  (km, ism o istn y , po trzebny  do p rzedsięb iorstw a 
handlow ego. Tylko zupełn  e ru tynow ana  sam oistna sił 
będzie p rzy j-ta . Lwów, C horążczyzny 11 a. I. piętr. 
od godz. 1 de  1  24 1

M n n d a n tk l ru tynow ane! poszukują zaraz. Zgłoszenia 
ad  w. C hołodecki, Jagiellońska 8.   251 i

Kucharka do dw oru  na w ieś poacu!:iwa na. Zgłoszeni*’ 
za okoesuiiem św iarfectw  m iedzy 2 a 3. Lwów, u l:e^ 
iw. A ntoniego  11, 1. p., B oguszow a. 257®

I M IE SZ K A M I*, L H 4 . 1 ,  !  l . P / B
i  poKCje, kuchnię, ap .żarkę bez  kom fortu  od a Kaz- 

in te re  łownie za 1 pokój, km nnią i przedpokój z k e n r  
. fo rtem  w centrwi.i m iasta. Pośrednicy  w ykluczeni. Zy- 

b lik iew icza 18, II. p. od 1—3. 2612

4 pokojowe m ieszkanie z m eblum i jept natychm i s t  do  
odstąp ien ia , cena trzy  miliony. Zgłoszenia iis to w re  
pod literam i ,K . L.* do  Ad n. .G az . P >r.‘ 26'1

E K8PUG, SFSSBOAJSp SAM UJA
K a m ie n ie  młyńskie, W ilce, K aspry, Pytle, Elew atory 

dostarcza bezzwłocznie .P IL O T *  Lwów, B atorego 4. 
___________________________ *______________________ 511

T o k a rn i '1:, strugarki, heblarki, gryzerki, w iertarki, mo- 
te ry , 1 komubile, pom py W ortm gtona, poleca .P ilo t* , 
Lwów , B atorego  4. 2321

P a s y , m otory, lokom obile, gatry , m aszyny do obróbki 
m etali i drzew a, pom py — poleca .P ilo t* , B atorego
1. 4._______________   2 22

K am ienie młyńskie, walce, kaspry, gazą, ta rb iny , trans- 
misye, lokom obile, m otory, pom py — poleca .P ilo t* , 
B atorego  4. 2323

W ykw intne fu tro  selskin-wydr* dla średniego mężczyzny 
sprzedam  zam ożnem u. O gląuad  m ożna od 2—3 po poI. 
M urarska 9. I. p ię tro  na  lewo. —_  1 25-5

Powróciłem
e  Wiednia i przywiozłem najnow sze modele do przera­
biania kapeluszy dam skich i mąsLieh. N ajnow sze, najo- 
yg  inalniejsze me dole na ak łr zie. Dominik ińska 5. 7391

HM eleStrfliecEaiciaa
fak żarówki, materyały !n stal., motorki 
itp. można nabyć hurtownie w firmie
Kraus i Rabinow icz,

LW Ó W , ul. i w ,  Stanisława I. 2 . 2385

f i
f i C Z M A m

Kapelusze P ań  i Panów  przerabia na najnow sze fasony 
P ierw sza K rajow a F . brytca Kapeluszy, R udolfa Neu- 
w a łt*  Lwów, B alonow a 3. 1818

OGŁ05ZErf 
l-DilEMhlKÓW;

'p > &
Z m m € iA § e m £ z m

i  Ł  W C h  '1 M 'X A ,X Q '

PRZYJMUJE i UKF ADA OGŁOSZENIA DO WSZYST­
KICH PISM MiEJSCOWYęH, KRAJOWYCH i ZAGRA­
NICZNYCH. N UW ĘKSZY WYBÓR PISM POLSKICH, 
FRAŃCUt KICH, ANGIELSKICH, WŁOSI'ICH, ROSYJ-1 
SI.ICH, NIEMIECKICH. WĘGIERSKICH. CZESKICH itp. I

2422 ■

H H H m m c m m m a m J

w 5-procentow. biletach 
f  skarbowych, każdej cbw’ls 
.: wymień any eh na goto ,vkę
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S TA R O Ć *  A  $  D .pomorzej

Js B s ra la s  Przedstaw lsielsliso

i  ,  i l i c i  H o w i o g r a d z l t a  1 . 3 1

Teflafon N . 176-32.

SjftiU nu Targach Wschodnich.

H K U P C Y !!
Przy zwiedzaniu wystawy „Targów Wschodnich*, oglądajcie na­

szą terpe tynową pastę do obuwia

P U R  JS “
Pawflcn Nr. XVli» Nr- miejsca 12.

Chemiczne Zalial? Przeayelrae „PISSS‘
Spółka z ogran. odpow. 2197

KraKów, Biały PrądniK 50,

Fahryha mllspsiel KrpntiDOsnl pasty do ohowii

Smar do wozów
zmydlony, przadwojannsj jakości, wagonowo 

i detajlicznie dostarcza 2481

Spółka z ograniczoną odpow. w Drohobyczu

Z a ło te n y  w r. 1858.

D@m ieSasa

F. Renischner
Lwów, Logionów  37.

W iedeń III. Ma u p t- tra s s s  84/14. 
peleca

żelazo, b!achę, gwoździe, oraz 
w szelkie inne  artykuły  że la ­

zne hurtow nie. 256i

Metii saliilim!
zdolny, sam odzielny buchalter, k tó ry  już pracow ał p r iy  
eksp loatscy i d rzew ostanów . Zgłoszenia do A dm inistra- 

cyi pod  ,S y n p e “. 2313

Pierwsza krajowa tabiyka rsrt
wyrobów ceratowych i skórzanych

poleca hurtownie
' > V

TORBY
szkotne 
m iastowe  
na akta  
podróżne

Fartuszki
ceratowe itp.

'lis  Eiisportm i i i i i f t ó i  hrajinych
dostarczam y natychm iast najlepszą 1145

?APĘ D,«.CHOVJA 
I ASFALT

h u r t o w n i e  i  d e t a i l i c m l e .  
C E N Y  K O N K U R E N C Y J N E .

M m  W .  Ż A R L E Ń $ K 1 ,
S tan is ław ów , S ap ieży ń sk a  10. T ele lon  130.

•  Z A G R A N I C Z N E  
Kupno —  S przedał

W ydaw nictw o czasopism a „F1LA» 
T E L IS T A " — C ontrala Między­
narodow ego Związku filatelistów  

i korespondentów  .Unia*
m. t mmuu 1 1  enusitu. im , ni i m  si.

2 ) 1 2  ’

M E T A L E
miedź, m osiądz, hronz w szmelcu, s ta re  
żelazo, m aszyny połam ane i inne  , m e­
tale  skupują Zakłady dla P rzem ysłu  

M etalowego 2124

S C H W A R T 1  i  P Ł A T E M
Lwów, nl. Ł yczakow ska 108. Tel. 477.

W vrobv t rw a łe I !  i  1 wa«on ś ru b - 1000 sieczkarń , 25 gnio- y ruoy  trw a łe  g  towmków, maszyny do wyrobów cem en- ‘
towych, m otory elek tryczne i dynąmo-
maszyny oraz w. i. t a n i o  S p r z e d a

Ceny fabryczne!f

Lwów, ul, Syksiuska 1.14,

P I O N
Z ak ład y  p rzem ysłow e Lwów Lwowska 48. Tel. 
Nr. 4 —7—6 — na „Targach Wshodnich* pawilon 

prow . „P" grupa VIII. stanow isko 15. 2404

:.HBBC3a

^
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% f l #  Tąjtruj do r?l° ẑ T' 
■'■jfojtior,M«kfluit ifdtby dopowielacitj 

; Citówne biuro ^
T 5 W H A N D b P R Z E M v ,S W lftT 0 K R B B Q N ‘ 
Kratów  G ro d iK fi 1 5 -: fa b fy  > te  Wfocl av«iKu

W rF S l^ w S a m ?  n a  T a r s - i l i  W s c h o tfn lc ft .

TOWARZySTWO AKCYJNE
Filia Lw ów , pl. MayyacRi 9 .
Lampy elektryczne, na* 
ftowe, cazoiMe. Kuchenki 

I piecyki naftowe.
Przyjmujemy zamówienia dla naszej 
fabryki w  W S ^d ^iM . Wysyłki za 

granicę transita 2499

PrzBdsigbisrsltto handlBWE i priesi?slcw8

Inż. Jan A. Schunian^
LWÓW, U l. P a ń s k a  2 3 . (Rok załóż. 1808)

poleca, ze składu 1649
P o m p y ,  n a r z ę d z i a  i m a s z y n y  d la  rę -
kodz.eła i przemysłu, naC Ł yiflla  kuchenne 

O kU C ia budowlane, żelazo, blachę, sial.

Ł M i S M I
o rJ .  od 9—6. L ,vó* 
p lac  H a lick i 7/11.

n m i r n i
do drzewa.

Piły  Ifliiinows
650 , 750 , 850 i 950 m/m 

przekroju kół taśm . 
CyrKurarki 

355, 41'0, 500 i 800 m/m 
przekroju  tarczy. 

H a t l i r k i  g rubościow o 
pojedyncze i trzystronna od 
2C0 do 1200 m/m szerokości.
W y rb w riirk l, sp a ja rk i 

1 ł to b la rk l
300, 400, 500 i 600 m/m szer. 

F r w i  r k l
n o .  m alne i łańcuchow e.

W iertark i
normalne, pociągow e i antom, 

Tokarki 
norm. i do owaln. toczeni. 

Szlifierki 
dla pił i noży heblowych. 

O brab iark i d e  n»ti->l: 
ToS:arkl 

pociągow e, szybicotnące, — 
długości toku  od 0 '5  do 6 

rr—irów .
W iertark i

stołow e i słupkow e dla dziur 
od 10 do 50 m/m przekroju.

S h-pingl 
długość skoku od 150 do 

750 m/m. 
K a b in k i 

szerokości ud 500 do 1Z50 
m ;m i długości ud 109C d-

400i  m/m. 2137
Unlwarsalnw postom e 

w ie rta rk i I f ie z a rk l. 
N arzędzia

do obróbki d rzew a i metali.
Dostarcza ze składu

»»

Hi

i i AUTOPiA
U im liin io  ■ t a p .
S p ó łk a  z  © g r. o d p o w .
W a r s z a w a ,  Pijjiga Iii fi.

P I j  o  J s p r s f c d  ;u rcó v i 
o d p o w i e a i i l  r a b a t .

K oncesjonow ane przez Radą s z k o l n ą

a E .- ^ G I S S S iŁ ś L O  - W S U L ^  3 -< Ł „
j r  n a  n o w y  k u  s  o b : j m u j ć p ? y  b u c h a l t e r y " ,

V '  3 S r  r i c h u n l c i  N u p i e c k i c ,  k  r r s n c n d e n p y ą ,

|  t j - m n i k -  h ą r d l u .  o r  i w  1 z o n y  p r z e z  f a c h ó w ?  s i ł y ,  

e a iłs tfw s js s  s . e  c o d s : . o d  4 —6  o p .  d ) J9 g.
P o  ' ończ-ni.: k u r s u  e —atuin. w Aka.iemii h r n  . 
—  --------------   :i., -«i^U

R  E  .S T A  II R  fl
„ P O D  TR ZEK A  MURZyNAMI“ 

U L. * a ; .R O W i : 'A  9
n o łeca  p r z y b y s z o m  i:a 
tnśa^anls, c b i id y  l k *1 *cya

um orK'\v n y cli
T a rg  W sch o d n ie1 

po cenach

L E K A K Z -P E N T Y iT A

B r .  m e d .  J a R ó b *  G r ó b
L i MW _MU LUL<bl*Jt Jk 37. * 2227

9 9 0 2 O H

M l i  Kfirpift sstfa
Ł w $ w *  8

SPECYFIKI KRAJOWE I- ZAGRANICZNE 
ARTYKUŁY GUMOWE 1 CHIRURGICZNE 
OLEJE TŁUSTE I ETERYCZNE 
SUROWCE LECZNICZE 
PRZETWORY GALENOWE 
OPATRUNKI 
CHEMIKALIA.

Blachy pocynkow aną Nr.
22, 2Q i Nr. 18.

B icchę że lazn ą  czarną od 
0 44 do 2 mm. grubości, 
w ilości około 4 w ag inów." 

T e r  desty low any izw. Stein- 
kohlentser prima, konino- 
zycya dla łożysk.

Ćyjisj a n  fielską oryg. bloki 
m arki Banka.

.Gwoździe gontow e od 2 
do 8*.

P łach ty  n ie p rz em a k a ln e  óo 
krycia W alonów i s te r t 
5 X 9 m*.

E lektro-m otory , oraz dy­
n a m o : 4, 5,5, 7, 10, 12, 
15 KN»'. 2 0 v. 

fVl to ry  benzynow e 4 do 
40 HP.

Sikaw ki 4-kołow e, Pom py 
cen tryfugalne ssąco-tło- 
czfjce, oraz w rzelkie arty- 
> uły techniczne- 2476 

ol-ca z» składu B iuro techn.
Jolesław a de Dśh ke
■ K rakow ie, ul. S ie m ira d z -  

ciezo 35. Telefon Nr. 2I8u.

2386

|Kuchenki
e l e k t r y c z n i

— B M
IBnfTnrTMkfiHI ! G arnuszki

e le k tr$ c z n c |

m i r Żelazku
elektrycznsg

ci-:

| LATARKi
e lek try czn e

t-u> — 
N O
O o  W &  >
^ _ J |

Oryg. flasz­
k i termos.

JŚwieczniki
e le k try c z n e j

2260) I Abażurki
je d w a b n e  I

Abażury do lamp elektrycznych, 
pierwazorzędne wykonanie, Ma­
gazyn wszelBich przyborów ele- 

Ktrycznych

Lii. aliii S lip  1.12.
2584

Ogłoszenie.
Dział Bud.-Kwat. DOGen. Lwów poszu­

kuje zaraz na wyjazd 5 techników budo­
wlanych do prowadzenia robót i sporządza­
nia kosztorysów dla Kierownictw robót re­
montowych w BrzeżanŁch i Samborze.

Wynagrodzenia jak dla urzędników 
partstw. IX lub VIII st. służb i deputaty.

Zgłoszenia przyjmuje Referat perso­
nalny DBK. Lwów, ul. Fredry 2, I, p. lub 
wprost odnośne Kier. robót remontowych.

253*1

do dw ugatrow ego tartaku, z dłuższą p rak ty ­
ka, fachow ą wiedzą i z dobrem: poieoeniami. 
Zgłoszenia pisemne w raz z odpjsami św ia­
dectw  do Zarzadu dóbr: O leszyce przez Ja ­
rosław  (Małopolska). ó  2475

iftTERYB litr. Jli
4 1 o  8 godzin  p o lw i  1854

F a  M i C H A Ł  H A C R E L
L w ó w ,  K a z i m i e r z o w s H i .  Ą .
Z-\Ti.? o ferty  ! W ystawiam  na Targach Wschodu* 

pierścien i:, czóienka, ijły  i t. p. hurtow nie i d ea ilic zn łą
Duicca J a k ib  R asenm an. Lwów,_ Akadc'\dcka_ 26._ 1 9 »
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V ; J v' iv', ̂ -V; ■ ,W.l̂ ":

ŁambEit i Krzysiak
Zarząd Główny

w Warszawie, Niecała 8.
T e l e f o n  2 6 8 -8 0 . — A d r e s  t e i e g r .  n L A M ' R O ‘^

L W O  : 
PollBSluega 7. —Telsfon 265. 
ftd es lehg.af. „harokralsia**.

L o n d y n :
E  C. 3  City Chambers, 65  Fen- 
church Str. Adres t I. .Sta anrtr ik“

FILIE m m O W E z
WARSZAWA: 

niecała 8. — Telefon TB—55. 
RdriiS telegraf, „hambroigar.

FILIE ZAG R AN ICZN E
C  t  . a ń s K  :

Vorstadtischer Graben 1 A. 
Adres teiegr. „Lambrob

z s .c  i^ e n łif t g ^
Ny Toldbodgade 37 A. 

Adres teiegr. „Lambrodan"

. w wagonach konwinowanych a r t y L u ł y  s p o ż y w c z e  E ^ d z l e n n s o s  u f y t h i i  tuortiwac i krajowe:
Smalec — Słoninę — Mleko skondensowane — Tłuszcze techniczne i zwierzęce z fabryki ..AliMOUR & Co“ Chi« go (Amer.) 
Tłuszcz jadalny „De-No-Fa", — Tłuszcze techniczne i roślinne z fabryki „DE-NO-FA11 Christiania (Norwegi?) — Mąkę — Płatki 
owsiane i Makaron z młynów ame ykahsk ch „The Quacker Oats Company11 Cnicago (Ameryka) — Ryż — Cykoryę — Kawę, 
Herbatę — Kakao — Ziarna kakaowe — Cukry i csekoladę Zakładów przemysłowych ,,K. M achifjd11 Sp. Akc. Warszawa —

Mydła wszelkiego rodzaju Fabryki przetworów tłuszczowych Sp. Akc. Trzebini?.

9 ' in n a i iP iF T W  Warszawa, Niecała 8, — Telefon 167—22, Adres teiegr. „LAMBROZA“ eksportuje:
U K lU & lu i  H w y l  & 8 .3 ł« lA il/ Gęsi — Jaja — Grzyby — Mąkę i Płatki ziemniaczane, — Chmiel — Koniczynę — Ce­

ment — Drzewo itp. 2596
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Przedsiębiorstwo założone w roku 1912 we­
dług najnowszych wymogów techniki, prze­
rabia dziennie 10.020 q buraków, a może 
wyrobić 1.500 q białego cukru i 500 q su­

szonych wytłoków.

Z początkiem b. r. zakupiło Towarzystwo 
Akcyjne część illucza Chodorowskiego t j. 
6.500 morgów ziemi, a mianowicie: 9 fol­
warków, 2 gorzelnió i młyn. — Tegoroczna 
kampania rozpocznie się w pierwszej po­
łowie października i produkować będzie

w tym roku biały cukier.

Nakładem „Spółki : ikcyjoej wydawniczej". Redaktor naczetay Dr. ROGER BATl^GŁiA. Zastępca redaktora itaeż. .tERZY KONARSKL
Otulrfawt SrąpW  *4 O d o  lh rn d frW r*  .'A A fiY A N  ^


